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Cena 50 gr

ministrowi
spraw zagranicznych Stefano­
wi Jędrychowskiemu.

Rozmowy dotyczyły zacieś­
nienia współpracy, wzajem­
nych stosunków oraz proble­
mów umocnienia pokoju.

W

Ocena sytuacji w rolnictwie • Rozwój • 
kółek rolniczych • Pomoc dla hodowców

Czyn zjazdowy

Cenne są wszystkie
zobowiązania

Polska na targach w Brnie

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Naczelnego Komitetu ZSL

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL w dniu
14 IX br. dokonało oceny stanu realizacji „Wytycznych 
sprawie zadań rolnictwa w latach 1971 — 75”, podjętych 
wspólnym posiedzeniu w kwietniu br.

na

W trakcie obrad uznano, że 
program intensyfikacji pro­
dukcji rolnej zawarty w wy­
tycznych jest prawidłowo i ak 
tywnie realizowany przez 
rząd. Wytyczne spotkały się 
z powszechnym poparciem roi 
ników i mieszkańców wsi o- 
raz wywołały duża aktywność 
produkcyjną w rolnictwie. Po 
zytywnie orzyjeto decyzje do­
tyczące zniesienia obowiązko­
wych dostaw, zmian w świad­
czeniach. ułatwień w gospo­
darce ziemią i ubezpieczeń 
leczniczych wsi. Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL zapoznało się rów­
nież z pracami nad przygoto­
waniem aktów prawnych w 
tych sprawach.

W kolejnym punkcie obrad 
podjęto uchwałę nakreślaiaca

skutecznego oddziaływania na
wzrost produkcji we wszyst­
kich gospodarstwach chłop­
skich oraz na techniczne wy-
posażenie rolnictwa”. W u-
chwale podkreśla się również 
społeczny i samorządny cha­
rakter tej masowej organiza­
cji rolników i popiera szereg 
inicjatyw w zakresie lepszego 
wykorzystania sprzętu maszy­
nowego. zaopatrywania gos­
podarstw chłopskich w środki 
do produkcji rolnej, zespoło­
wego zagospodarowania grun 
tów PFZ, rozwijania produk­
cji zwierzęcej, wykorzystania 
lokalnych surowców do pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, Doprawy gospodarki 
woda w rolnictwie itp.

Zobowiązano instytucje ob-

sługujące rolnictwo do ścisłe­
go współdziałania z kółkami 
rolniczymi w rozwijaniu ini­
cjatyw gospodarczych i spo­
łecznych.

Na posiedzeniu zalecono, aby 
w okresie październik — listo 
pad br. terenowa służba rolna 
przeprowadziła rozmowy z roi 
nikami. Głównym celem tych 
rozmów powinno być udziele­
nie rolnikom pomocy instruk- 
tażewej w zakresie maksymal 
nego wykorzystania dostęp­
nych rolnikom pasz dla zwięk 
szenia produkcji zwierzęcej w 
roku gospodarczym 1971/72. 
Chodzi bowiem o to aby rolni­
cy w pełni racjonalnie wyko­
rzystali własne pasze oraz du­
żą pomoc państwa w postaci
pasz treściwych i 
niezbędny wzrost
mięsa mleka

i zapewnili 
produkcji 

na potrzeby
konsumpcyjne ludności.

PAP

wszechstronny
szego 
czych.

rozwoju
proeram 

kółek
W dokumencie

stwierdza sie m. in.. że

dal- 
rolni-

tym
„do-

Rokowania w sprawie tranzytu
tychczasowy rozwój kółek roi 
niczych zdobyte doświadcze­
nie w oracv. zgromadzony ma 
jatek sr>ołecznv stanowią ood 
stawę do podjęcia bardziej

Reprezentacja ChRL w ONZ

Zmiany w stanowisku 
amerykańskim

Jak wynika z doniesień a- 
gencji zachodnich, administra­
cja Nixona, zorientowawszy 
się, że nie zdoła przeforsować 
swego sztywnego stanowiska 
w sprawie równoczesnego 
członkostwa w ONZ Chińskiej 
Republiki Ludowej i Tajwa­
nu, zmienia obecnie swą takty 
kę. Jak wiadomo, Stany Zjed-
noezone złożyły w 
projekty rezolucji, 
z nich dotyczył 
ChRL do ONZ,

ONZ dwa 
Pierwszy 
przyjęcia 

drugi zaś
stwierdzał, że sprawa usunię­
cia ze Zgromadzenia Ogólne­
go NZ Tajwanu powinna być 
zatwierdzona przez dwie trze­
cie państw członkowskich.

Zakulisowe zabiegi Stanów 
Zjednoczonych na forum ONZ 
o uzyskanie poparcia dla pro­
jektu drugiej rezolucji zakoń­
czyły się fiaskiem, wobec cze­
go delegacja amerykańska pro 
jekt ten wycofała. (PAP)

idedda
Zachmurzenie umiarkowane 

miejscami przejściowo duże. Możli 
wość przelotnych opadów deszczu 
Temperatura maksymalna w gra­
nicach 10—15 st. Wiatry słabe, u- 
miarkowane z kierunków połnoc- 
no-zachodnich.

do Berlina Zachodniego
Wywiad ambasadora P. Abrasimowa

W Berlinie Zachodnim kontynuowane były we wtorek 14 
bm. rozmowy między sekretarzem stanu w MSZ NRD 
G. Kohrtem a przedstawicielem Senatu zachodnioberlińskiego 
U. Muellerem. Tego dnia kontynuowali też rokowania w Bonn 
sekretarz stanu w Urzędzie Rady Ministrów NRD M. Kohl 
i sekretarz stanu w Urzędzie Kanclerskim NRF E. Bahr. Dal­
szy ciąg rokowań na obydwu szczeblach nastąpi w stolicy
NRD w dniu 22 września br.
Rokowania te odpowiadają 

przyjętemu w ramowym ukła­
dzie czterostronnym założeniu, 
iż strony niemieckie wypracują 
odpowiednie rozwiązania w 
sprawach podlegających suwe­
rennym kompetencjom NRD, 
NRF i Senatu Berlina Zachod­
niego, a jednocześnie podkreś­
lają przyjęty w układzie dwu- 
płaszczyznowy charakter roz­
mów, wyodrębniający proble­
matykę negocjowaną między 
rządami NRD a NRF od prob­
lematyki będącej przedmiotem 
negocjacji między rządem NRD 
a Senatem Berlina Zachodnie­
go, który, jak wiadomo, nie 
stanowi części Republiki Fede­
ralnej i nie może podlegać kom 
petencjom rządu NRF. Na ten 
aspekt rokowań zwraca się 
obecnie w stolicy NRD szcze­
gólną uwagę wobec podejmo­
wanych znów przez stronę za­
chodni oniemiecką sprzecznych 
z treścią układu czterostronne­
go prób rozszerzenia kompe­
tencji rządu NRF na proble­
matykę dotyczącą stosunków 
Berlina Zachodniego z NRD.

W szczególności zwraca sie uwa­
gę na oświadczenie radzieckiego 
sygnatariusza układu czterostron­
nego. amb. P. Abrasimowa. którv 
w wywiadzie udzielonym prasie 
NRD jednoznacznie sprecyzował

platformę rokowań. Stwierdził on. 
iż w rokowaniach z trzema mo­
carstwami, a wiec z USA. W, Bry­
tanią i Francja Związek Radziecki 
działał na podstawie swoich nraw 
i odpowiedzialności dotyczącej Ber­
lina Zachodniego. natomiast w ro­
kowaniach z NRF i Senatem za- 
chednioberlińskim rząd NRD dzia­

ła na podstawie swych suwerennych 
kompetencji, rozciągających sie za­
równo na sprawy cywilnego tran­
zytu. jak i sprawy podróżv miesz­
kańców Berlina Zachodniego do 
NRD, c.o zostało potwierdzone w

a NRD w latach 1955 i 1964. (PAP)

Narada w CK SD
Pod przewodnictwem Zygmunta 

Moskwy odbyła się 14 bm. narada 
przewodniczących i sekretarzy WK 
SD, poświęcona omówieniu zadań 
Stronnictwa w dyskusji przed VI 
Zjazdem PZPR. W naradzie wzięli 
udział członkowie Prezydium i Se 
kretariatu CK SD.

Jeszcze tylko dzisiaj

Rozmowy NRF - CSRS
W dniach 27 i 28 września wzno­

wione zostaną w Pradze rozmowy 
sondażowe dotyczące normą+iza- 
cji stosunków NRF — CSRS. Będzie 
to trzecia runda tego rodzaju roz­
mów. Zakomunikowano o tym 
we wtorek w stolicy NRF. Jak po­
dało bońskie ministerstwo soraw 

। zagranicznych, ze strony NRF roz 
mowy będzie prowadził ■■ekretarz 
stanu Paul Frank, a ze strony 
CSRS wiceminister spraw zagra­
nicznych Jirzi Goetz.

Każdy może zaprenumerować „Głos“
Zamiast szukać w kioskach — lepiej zaprenu­

merować ,.Głos Wielkopolski”. Wpłaty na IV kwar­
tał bez żadnych ograniczeń przvimują jeszcze li­
stonosze i oddawcze urzędy pocztowe tylko dzisiaj, 
w środę, 15 września br.

W razie lakichkolwiek trudności z zamówieniem „Głosu" w 
prenumeracie - prosimy o zawiadomienie - redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego' listem lub telefonicznie: Poznań 2, ul. 
Grunwaldzka 19, nr telefonu 657-18.

SALT w komisjach ekspertów

Codziennie otrzymujemy wia 
domości o podejmowaniu przez 
kolejne zakłady Poznania i 
Wielkopolski dalszych zobowią 
zań przedzjazdowych. Treścią 
wielu zobowiązań jest zwięk­
szenie tempa produkcji i prze­
kroczenie zadań planowych.

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych postanowiono 
przekroczyć w bieżącym mie­
siącu o 25 proc, zadania pro­
dukcyjne w zakresie kombaj­
nów paszowych przyczepnych, 
aby w ten sposób pomóc rol­
nikom w terminowym sprzę- 
cie pasz zielonych. Np. pra­
cownicy Odlewni zobowiązali 
się wyprodukować ponad plan 
50 ton odlewów żeliwnych. 
Ponadto załoga PFMŻ przy­
spieszy o jeden rok urucho­
mienie serii informacyjnej 30 
sztuk kombajnów paszowych 
samobieżnych. 500 godzin w 
czynie społecznym przepracu­
ją robotnicy przy budowie 
nowej stołówki w zakładowym
ośrodku wczasów 
w Sierakowie.

rodzinnych 
Pracownicy

działu głównego mechanika 
przygotują zaplecze socjalne 
kuźni remontowej.

Zobowiązania podejmowane 
są z rozwagą i na miarę rze­
czywistych możliwości pro­
dukcyjnych. Oprócz czynów o 
wielkiei wartości deklarowa-

Dokończenie na stT. 2

Wspólna budowa RWPG

Fabryka kauczuku 
syntetycznego w ZSRR

Ministrowie przemysłu che­
micznego krajów członków-
skich RWPG 
wtorek 14

omawiali we

wspómej 
nie ZSRR 
produkcji

bm.
budowy na

dużego 
kauczuku

nowego, który jest 
z najważniejszych

sprawę 
i tere-
zakładu 
izopre- 
jednym 

rodzajów
kauczuku syntetycznego.

Było to pierwsze spotkanie 
ministrów, poświęcone temu 
wspólnemu przedsięwzięciu in 
westycyjnemu, przeprow^adza-
nemu ramach realizacji
kompleksowego programu inte 
gracji gospodarczej, przyjęte­
mu na XXV sesji RWPG.

PAP

prace między sesjami plenarny­
mi.

A. Douglas-Home w Kairze
Prezydent Anwar Sadat

przyjął we wtorek brytyjskiego se 
kretarza stanu d/s zagranicznych i 
brytyjskiej Wspólnoty Narodów, 
Aleca Douglas-Home. Podczas roz 
mowy zostały przedyskutowane 
problemy kryzysu bliskowschodnie 
go i stosunków dwustronnych.

PAPRADIO-INF.WtTEl EFONEM
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W ambasadzie USA w Helsin­
kach odbyły się we wtorek kolej 
ne rozmowy radziecko-amerykań- 
skie w sprawię ograniczenia zbro­
jeń strategicznych (SALT).

Jak zwykle nie ujawniono żad 
nych szczegółów snotkania. icdnak 
że w kołach zbliżonych do obu de 
legacji mówi sie. że bvłn ano pra 
cowite i konstruktywne” i że ko­
misje ekspertów kontynuują swe

Król Afganistanu w ZSRR
Na zaproszenie Prezydium Pady 

Najwyższej ZSRR i rządu radziec 
kiego przybył we wtorek do 
Moskwy z oficjalną wizytą przy­
jaźni król Afganistanu lohitmad 
Zahir Szan i królowa Umaira.

Klęska powodzi w Indiach
Oficjalnie ocenia się, że ponad 

pół miliarda dolarów strat przy­
sporzyła powódź od 2 miesięcy nę 
kaiaca nółnocne i wschodnie sta­
ny Indii. Według nieurzedowych 
szacunków szkody te sa leszcze 
większe. Setki ludzi straciło ży-

Polskie maszyny rolnicze, wystawione na XII Międzynarodo­
wych Targach Technicznych w Brnie (Czechosłowacja). 

CAF — U’PI — telefoto

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
z kierownictwami wojewódzkich 
instancji ZSL i SD w Poznaniu
W Komitecie Wojewódzkim Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej w Poznaniu odbyto się wczoraj spotkanie człon­
ków Sekretariatu KW PZPR z kierownictwami wojewódzkich 
instancji Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, którego tematem były problemy wy-
nikające z kampanii politycznej
Z ramienia KW PZPR w 

spotkaniu udział wzięli: I se­
kretarz J. Zasada, sekretarze: 
W. Sleboda. T. Grabski. Cz. 
Kończal i J. Pawlak oraz prze 
Wodniczący WKKP F. Nowak, 
z ramienia WK ZSL prezes W.
Kołodziejczyk, wiceprezes 
Śtefanowski i sekretarz 
Kostrzyński, ź ramienia 
SD wiceprzewodnicząca

W.
S.

WK
H.

Ryffert oraz zastępca sekre­
tarza B. Pasierski.

W pierwszej części spotka­
nia J. Zasada, T. Grabski, Cz. 
Kończal i J. Pawlak poinfor­
mowali gości o sytuacji w par 
tii oraz o aktualnych proble­
mach przemysłu, rolnictwa, 
inwestycji i budownictwa, pra 
worządności, pracy ideowo-po 
litycznej. Z kolei w imieniu 
bratnich stronnictw politycz­
nych zabierali głos W. Stefa- 
nowski. H. Ryffert. V/. Koło­
dziejczyk i B. Pasierski, któ­
rzy przedstawili swoje progra­
my działania, podzielili sie u- 
wagami o aktualnych proble­
mach Wielkopolski, wysuwali 
propozycje.

Na zakończenie zabrał głos

cie, miliony mieszkańców znala­
zło się bez dachu nad głowa W 
zachodnim Bengalu toczy sie de­
speracka walka o umożliwienie 
przetrwania 6 milionom uchodź­
ców ze Wschodniego Pakistanu.

111 mld zł w PKO

gi.

przed VI Zjazdem partii.
Zasada dziękując gościom 
przybycie i zgłoszone uwa-
Zwrócił

stawicie! i 
wszystkich

się on do przed- 
ZSL i SD by na 
szczeblach tych

stronnictw rozwinięto dyskusję 
nad wytycznymi KC PZPR 
„O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", występowano z ini­
cjatywami i propozycjami;

(ms)

Hołd poległym 
na warszawskiej Pradze

Wczoraj społeczeństwo stoli 
cy oddało hołd pamięci żołnie 
rzy polskich i radzieckich. Któ 
rzy przed 27 laty toczyli zacię­
te boje z hitlerowskim oknpan 
tern o wyzwolenie prawubrzeż 
nej części Warszawy.

O godz. 11 przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni na Pradze, 
a o 12 przed Pommkiem 
Wdzięczności — żołnierze, we­
terani i młodzież zaciągnęli 
warty honorowe. U stóp pom­
ników zapłonęły znicze, złożo­
ne zostały wieńce i wiązanki 
kwiatów. (PAP )

i
Groźba zamachu stanu

w Kolumbii

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął 31 sierpnia 
1971 r. kwotę 110 miliardów 926 mi 
lionów złotych, w tym na książęcy 
kach oszczędnościowych 105 mi- 
liarflów 707 milionów złotych, n& 
rac mnku premiowych eonów
OSZl 
zlot 
cyc

zędnośctowych — 932 miliony 
ych oraz na rachunkach bieżą 
i i rozliczeniowych — 4 miliar

dy 281 milionów złotych.

Przypadki cholery we Francji
Francuskie Ministerstwo Zdrowia 

opublikowało we wtorek komuni­
kat. że w południowo-zachodniej 
części Francji zanotowano dwa 
przypadki cholery.

We wtorek wieczorem na­
płynęły doniesienia o napiętej 
sytuacji w Kolumbii, gdzie dy 
misjonowany generał Guiller- 
mo Pinzon Caicedo, były szef 
armii kolumbijskiej otwarcie 
zaapelował do dowódców sił 
zbrojnych, by drogą zamachu 
stanu obalili szefa państwa 
Micaela Pastranę Borrero.

Korespondenci prasy zachodniej, 
którym udało się nadać we wto­
rek wieczorem krótkie depesze z 
Bogoty, stwierdzają, że od pewne 
go czasu narasta tam konflikt spo 
łeczny, wykorzvstvwany obecnie 
przez prawicę. (PAP)

Bunt więźniów stłumiony
Bilans ofiar 5-dniowego buntu 

więźniów w Attice w stanie Nowy 
Jork i ostatnich dramatycznych 
chwil ich obrony przed arakiem 
policji i gwardii narodowej zamy 
ka się liczba 40 zabitych — 10 straż 
ników i 30 więźniów. Z 30 zakład­
ników, których więzili »b-into- 
wani pensjonariusze zakładu. 4 
jest poważnie rannych. We wto­
rek na terenie więzienia panował 
spokój.

G. McGovern oblężony 
przez demonstrantów
We wtorek w Sajgonie od-

była się demonstracja 
amerykańska. Okazją

anty- 
stała

się wizyta senatora George, 
McGoterna, kandydata na 
prezydenta USA z ramienia 
Partii Demokratycznej, który 
przez całą godzinę był uwię-
ziony jednym z kościołów
sajgońskich. (PAP)



Plenum KW PZPR
w Gdańsku

Wyniki rozmów indywidual 
nych z członkami partii oraz 
program działania wojewódz­
kiej organizacji partyjnej 
przed VI Zjazdem PZPR oma 
wiane były 14 bm. na plenar­
nym posiedzeniu KW PZPR 
w Gdańsku. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KW — Alojzy Karkosz­
ka, uczestniczył Kierownik Biu 
ra Prasy KC PZPR — Wie­
sław Bek. (PAP)

Wybuch pyłu węglowego 
w cementowni „Chełm 2“

w cementowni „Chełm 2” 
nastąpiła eksplozja pyłu wę­
glowego w zasobnikach dostar 
czających paliwo (w pbstaci 
mielonego węgla) do pieców 
obrotowych. Część urządzeń 
została zniszczona. W wypad­
ku odniósł rany spawacz Sta­
nisław Janiuk. Natychmiast 
przewieziono go do szpitala, 
gdzie został otoczony troskli­
wą opieką. Jak wynika z pier­
wszej diagnozy, jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Przystąpiono do likwidacji 
skutków awarii i dokładnego 
zbadania jej przyczyn. (PAP)

Sukces Chóru
Nauczycieli Poznania
Prawie 40 chórów z róż­

nych krajów europejskich u- 
czestniczyło w Międzynarodo­
wym Konkursie Chóralnym 
im. C. A. Seghizzi w Gorycji 
we Włoszech. Polskę reprezen 
tował Chór Nauczycieli Poz­
nania, zajmując drugie miej­
sce w konkurencji folklorysty 
cznej. Poznaniacy otrzymali 
też nagrodę burmistrza mia­
sta.

Pieniądze za obydwie nagro 
dy zespół przeznaczył na po­
krycie kosztów dewizowych 
związanych z następnymi po­
dróżami artystycznymi, (bg)

Stabilizacja pracy rzemiosła
Szczegóły projektu nowej ustawy

Jak informowaliśmy, Rada 
Ministrów rozpatrzyła i przy­
jęła 10 bm. projekt ustawy o 
wykonywaniu i organizacji 
rzemiosła. Ustawa ma na celu 
uregulowanie zasad działalno­
ści rzemiosła, a pojęcie to o- 
bejmuje również wytwórczość 
prywatną i usługi tzw. nie- 
rzemieślnicze (magle, podno­
szenie oczek, mereżka, okręt- 
ka itp.).

Dotychczasowy system 
prawno-ekonomiczny nieuspo­
łecznionej drobnej wytwór­
czości, kolidujący z aktualny­
mi potrzebami, opierał się na 
dwóch podstawach: prawie 
przemysłowym z 1927 r., któ­
re nie odpowiada obecnym 
potrzebom społecznym i gos­
podarczym oraz ustawie o ze­
zwoleniach z roku 1958. W os 
tatnich kilkunastu latach trzy

Proces handlarzy 
złotem i walutami

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla woj. warszawskiego rozpo 
czął się 14 bm. proces przeciw 
ko grupie oskarżonej o prowa 
dzenie w latach 1960—1969 nie 
legalnego handlu złotem i de­
wizami.

Na ławie oskarżonych znale 
źli się: Ignacy Wiklo i Jaąusz 
Charczuk z Gdańska, Stani­
sław Świderski — mieszkaniec 
Kielc oraz Stanisław Pawlak 
i Krystyna Adam — mieszkań 
cy Radomia.

Akt oskarżenia zarzuca im 
m. in.. że rozprowadzali na te­
renie kraju, przemycone z Bel 
gii: 14 tys. złotych 20-dolaró- 
wek i ponad tysiąc sztuk zło­
tych monet 10-rublowvch. Swą 
przestępczą działalność prowa­
dzili oni na terenie kilku woje 
wództw. (PAP)

iiiiiiiiiimnnr mniiiiu
Dztsleiszv serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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Eksplozje w Belfaście

Kolejna eksplozja w Belfaście. Bomba wybuchła 13 bm. w
zakładach drukarskich, powodując znaczne straty.

Tymczasem w Belfaście odbył się w poniedziałek wiec rzą­
dzącej Partii Unionistycznej. Przemawiał na nim m. In. mlni-
ster spraw wewnętrznych Irlandii Północnej, John Taylor. 
Wezwał on do podjęcia zdecydowanych kroków przeciwko 
nielegalnej Irlandzkiej Armii Republikańskiej
się także reaktywowania tzw. sił specjalnych 
lat temu wsławiły się brutalnymi rozprawami 

tolicką.
CAF — UPI — telefoto

Narada 10 państw w sprawie walut

EWG domaga się 
dewaluacji dolara

Po 12 godzinach trudnych i burzliwych dyskusji, mini­
strowie gospodarki i finansów krajów Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej zdołali w poniedziałek późnym wieczo­
rem osiągnąć w Brukseli porozumienie w sprawie stano­
wiska, jakie zajmą na najbliższych międzynarodowych na­
radach poświęconych obecnemu kryzysowi walutowemu.

„Szóstka” będzie teraz pró­
bowała występować jako je­
den blok na naradzie 10 naj­
bogatszych krajów kapitali- 
stycznych, która zbierze się
dzisiaj w Londynie oraz na
konferencji Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego w Wa­
szyngtonie. Na obu tych spot­
kaniach będą omawiane po­
sunięcia gospodarcze i walu- 

krotnie podejmowano próby 
unowocześnienia systemu 
prawnego rzemiosła, dopiero 
jednak w tym roku uzyskano 
efekt w postaci projektu usta 
wy.

Nowy system prawny jasno 
określa prawa i obowiązki 
nieuspołecznionej drobnej wy 
twórczości i organów admini­
stracji państwowej. Powinien 
więc sprzyjać stabilizacji i 
rozwojowi oraz tworzeniu kii 
matu zaufania społecznego 
wokół działalności usługowej 
i wytwórczej rzemiosła. Szcze 
golnie korzystne warunki two 
rzy się dla działalności polega 
jącej na świadczeniu usług dla 
ludności.

Osoby ubiegające się o upraw­
nienia do jej wykonywania będą 
mogły korzystać z tzw. potwier­
dzeń zgłoszenia na wykonywanie 
rzemiosła i uiszczać jedynie co­
roczne opłaty skarbowe, które za 
stępują dotychczasowe obciążenie 
podatkowe. Pozostałe warsztaty 
rzemieślnicze podlegać będą obo­
wiązkowi uzyskiwania zezwoleń 
lecz zezwolenia te będą beztermi­
nowe.

Uwzględniając postulaty 
środowiska rzemieślniczego 
oraz aktywu spółdzielczości 
rzemieślniczej postanowiono 
powołać jednolitą centralną 
organizację rzemieślniczą, któ 
ra w ścisłym współdziałaniu z 
radami narodowymi ma kie­
rować rozwojem rzemiosła 
zgodnie z potrzebami poszcze­
gólnych regionów i kraju. Od 
powiednie połączenie powinno 
nastąpić również na szczeblu 
wojewódzkim, a cechy i spół­
dzielnie rzemieślnicze utrzy­
mane maja zostać w powia­
tach. Pozostałe grupy tj. pry­
watny handel i gastronomia 
oraz transport osobowy (tak­
sówki) skuniać się będą w jed 
nej organizacji.

W procesie planowania rozwoju 
gospodarczego i społecznego kraju 
i poszczególnych jego regionów 
należy wykorzystywać w pełni po 
tencjał usługowo-wytwórczy rze­
miosła. Daje temu wyraz projekt 
ustawy ustalając, iż działalność 
rzemiosła powinna być obejmowa 
na narodowymi planami gospodar 
czymi. Wiodącą rolę w tym zakre 
sie powierza się radom narodo­
wym. Intencją rządu jest bowiem 
zwiększenie roli rad narodowych 
w kierowaniu rzemiosłem. (PAP)

(1RA). Domagał 
„B“, które parę 
z ludnością Ra­

towe, jakie partnerzy Stanów 
Zjednoczonych muszą po­
wziąć po decyzjach Nixona z 
15 sierpnia, wstrzymujących 
wymienialność dolara na zło­
to i wprowadzających 10-pro- 
centową podwyżkę ceł impor­
towych.

Uczestnicy ostatniego spot­
kania brukselskiego postano­
wili przede wszystkim zażądać 
od Stanów Zjednoczonych znie 
sienią 10-procentowej pod­
wyżki ceł importowych. Po­
nadto postanowili zapropono­
wać ponćwne ustalenie kur­
sów walut uprzemysłowionych 
krajów kapitalistycznych, w 
tym także dolara — co prak­
tycznie oznacza żądanie dewa 
luacji waluty amerykańskiej; 
w zamian za rewaluację pew 
nych walut zachodnich.

Tymczasem, jak donoszą z Ha­
gi, począwszy od 15 września, Ho 
landia obniżyła stopę dyskontową 
z 5 5 proc, do 5 proc.

Według danych opublikowanych 
w Tokio, rezerwy złota i dewiz 
w Japonii wynoszą obecnie 12.587 
min dolarów, z czego na złoto 
przypada zaledwie około 7 pro­
cent. W ciągu ostatnich 7 miesię 
cy rezerwy wzrosły prawie 
krotnie.

trzy-

We wtorek kurs jena osiągnął 
najwyższy pułap od chwili wpro­
wadzenia swobodnego kursu wy­
miany w s 
Faktyczna 
6,17 procent. 

Również 

stosunku do dolara, 
rewaluacja wynosiła

we Frankfurcie w 
dalszy spadekNRF, zanotowano

kursu dolara. Osiągnął on 8,4 pro 
cent w stosunku do oficjalnego 
kursu marki. (PAP)

Podniesienie bandery 
na M/S „Yancheng“
14 bm. w Stoczni Szczecińskiej 

im. a. Warskiego odbyło sie pod­
niesienie bandery na statku zbu­
dowanym dla Chińskiej Republiki 
Ludowej — M/S „Yancheng”. Jest 
to statek o nośności 7.200 DWT.

Dla przewozów międzynarodowych PKS

Kontrakt z Volvo na dostawę 
77 samochodów ciężarowych

W Goeteborgu (Szwecja) nastąpiło podpisanie kontraktu 
między centralą „Polmot“ a szwedzkim koncernem Volvo na

samochodów produkcji tejdostawę do Polski 77 wielkich 
firmy.

Zakupione samochody (dwóch 
typów, jeden o możliwości za­
ładunku do 34 ton, drugi do 
przeszło 20 ton) mają być wy 
korzystane do przewozów mię 
dzynarodowych PKS.

Wartość kontraktu wynosi 1.145 
tys. dolarów. W ramach umowy 
strona szwedzka zobowiązała się 
także do otworzenia w Polsce skła 
du konsygnacyjnego części zamień 
nych do dostarczonych samocho­
dów, uruchomienia w naszym kra 
ju trzech specjalistycznych w pełni

Zaostrzone kryteria odbioru domów i osiedli

Brakoróbstwo nie będzie tolerowane
Mimo wielu przedsięwzięć podejmowanych w celu pod­

niesienia jakości budownictwa mieszkaniowego, stan nowych 
domów przekazywanych przez wykonawców, nadal budzi za­
strzeżenia. Lokatorzy powszechnie i słusznie domagają się 
dalszego zaostrzenia odbioru nowych domów, których wykoń­
czenie nie jest w pełni zadowalające, a otoczenie dostatecz­
nie uporządkowane i urządzone.

Przedstawiciela PAP zasię­
gającego w tej sprawie opinii 
w resorcie gospodarki komu­
nalnej poinformowano, że mi- 
nisteę, tego resortu wydał po­
lecenie dyrektorom wojewódz 
kich zarządów inwestycji miej 
skich, zobowiązujące je do 
niezwłocznego zapewnienia w 
pełni prawidłowego odbioru 
nowych budynków mieszkal­
nych. Szczególnie ostro mają 
być egzekwowane następujące 
zasady: w momencie odbioru 
domu muszą być zakończone

Przywódca syjonistów 
z USA w W. Brytanii

M. Kahane, przywódca syjoni­
stów amerykańskich z tzw. Ligi 
Obrony Żydów, organizacji zna­
nej ze swych prowokacji przeciw 
ko placówkom i obywatelom ra­
dzieckim w USA, zatrzymał się 
w Londynie w drodze ze Stanów 
Zjednoczonych do Izraela.

Podczas konferencji prasowej 
stwierdził, iż zatrzymał się w Lon­
dynie, aby zaktywizować antyra­
dziecką działalność miejscowych 
syjonistów. (PAP

30 tys. najemników 
syjamskich w Laosie
Stopniowo odsłania się za­

słona otaczająca zaangażowa­
nie militarne Stanów Zjedno­
czonych w Laosie. Okazuje 
się, iż w Królestwie Laosu z 
siłami partyzantów walczy o- 
koło 30 tys. syjamskich najem 
ników wyposażonych i szko­
lonych przez Centralną Agen­
cję Wywiadowczą. Dane te 
podał G. McMurtrie Godle’’, 
amerykański ambasador w 
Vientiane, stolicy Laosu. Skła 
dał on w lipcu br. zeznania 
przed soecjalną komisją woj­
skową We wtorek opublikowa 
no w Waszyngtonie ocenzuro­
wane sprawozdanie z tego po­
siedzenia. (PAP)

„Zastava“ zwiększa
produkcję

Komisja wykonawcza 
kładów samochodowych 

za-
„Crve

na Zastava” z Kragujevca 
opracowała plan produkcyj­
ny na rok 1972, który przewi­
duje wyprodukowanie 150 
tys. samochodów, czyli o 70 
tys. więcej niż w br. Przewi­
duje się wyprodukowanie 110 
tys. popularnych „Fiatów-750”, 
jak też 60 tys. nowego mode­
lu „Zastava-101“. (PAP)

Pomyślny sezon w Bułgarii
Sezon turystyczny roku 1971 był 

niezwykle pomyślny dla Bułgarii. 
W sezonie letnim przebywało tam 
800 tys. turystów z 40 krajów 
świata. Bułgarskie wybrzeże czar 
nomorskie jak co roku cieszyło się 
szczególnym powodzeniem w sier­
pniu, przebywało tam około 200 
tys. osób, (rekord miesięczny). Naj 
więcej turystów przyjechało ze 
Związku Radzieckiego. NRD, Cze­
chosłowacji. Polski, Niemiec Za­
chodnich. Francii Wielkiej Bry­
tanii i Austrii. (PAP) 

wyposażonych staicji obsługi tych 
samochodów oraz do przeszkolenia 
w Szwecji mechaników i kierow­
ców z Polski. Ponadto polski u- 
żytkownik samochodów będzie 
mógł korzystać ze stacji obsługi 
Volvo na terenie całej Europy. Na 
leży podkreślić, że zgodnie z kon- 
Iraktem, spłata połowy należnoś­
ci nastąpi drogą dostaw koopera­
cyjnych polskiego przemysłu mo­
toryzacyjnego w postaci części za 
miennych do samochodów i innych 
wyrobów produkowanych w za­
kładach Volvo. (PAP) 

wszystkie roboty, zgodnie z 
zawartą umową, łącznie z u- 
rządzeniami towarzyszącymi i 
zagospodarowaniem terenu. 
Bezwzględnie powinna być 
przestrzegana zasada odbioru 
bez żadnych usterek. Zalecono 
także wzmożenie nadzoru i 
kontroli w trakcie realizacji 
budynków, aby uniemożliwić 
powstawanie wad i zapewnić 
właściwy poziom jakości wy­
konawstwa. W przypadku 
sprzeciwu przedstawiciela u- 
żytkownika budynku, uzasad­
nionego niemożnością jego na 
tychmiastowego zasiedlenia — 
obiekt nie zostanie odebrany. 
W wyjątkowych przypadkach 
stwierdzenia przy odbiorze wad 
trwałych, nie dających się 
usunąć, należy stosować odpo­
wiednie obniżenie wartości 
wynagrodzenia w stosunku do 
wykonawcy, a także sankcje 
wobec osób odpowiedzialnych 
za nadzór.

Te zalecenia ministra, wysto 
sowane do organów rad naro 
dowych odpowiedzialnych za 
budownictwo mieszkaniowe, 
mają być niezwłocznie wcięło 
ne w życie, a ich realizacja 
ściśle kontrolowana.

Oczekiwać należy, że skutki te­
go przedsięwzięcia będą odczuwał 
ne już w najbliższym czasie. Na 
potrzebę podniesienia jakości wy­
konawstwa robót budowlanych 
oraz przestrzegania zasady termi­
nowego oddawania do użytku bu­
dynków mieszkalnych łącznie z u- 
rządzeniami towarzyszącymi, zwró 
ceno uwagę na sierpniowym po-

Narada przewodniczących PPRN

Rolnictwo Wielkopolski powinno 
utrzymać korzystne tendencje rozwoju

W Poznaniu odbyła się wczoraj narada przewodniczących 
prezydiów powiatowych i miejskich rad narodowych Wiel­
kopolski. Jej zasadniczym tematem była ocena aktualnej sy­
tuacji w wielkopolskim rolnictwie, której dokonał zastępca
przewodniczącego Prezydium
Omówiono też problemy 

związane z przyspieszoną rea 
lizacją planu skupu zbóż z te­
gorocznych zbiorów. Szybkie 
wykonanie planu skupu — 
podkreślono będzie real-
nym wkładem wielkopolskich 
rolników w ogólnonarodowy

Dokończenie ze str. I
ne są również zobowiązania 
pozornie mniejsze, chociaż 
ważne. Tak jest m. in. w Fa­
bryce Narzędzi Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu.

— Nie tylko chcemy prze­
kroczyć plan 
portowej o 200 
mówi dyrektor

produkcji eks- 
tys. złotych — 

„Chify“ Jan
Janus, ale i również przepraco 
wać w czynie społecznym na 
rzecz miasta 500 roboczogo- 
dzin. W aktualnych warunkach 
jest to. wszystko, na co stać 
naszą załogę. Nie chcemy za­
wyżać zobowiązań. Chodzi 
przecież o wykonanie czynów, 
a nie o samą ich deklarację.

W Fabryce Obrabiarek w 
Pleszewie — jak nas poinfor­
mował sekretarz ekonomiczny 
KZ PZPR Mieczysław Majch­
rzak — nastawiono się głów­
nie na przedterminowe wyko­
nanie planów rocznych. Już 15 
listopada załoga Odlewni chce 
wykonać plan w zakresie od­
lewów kooperacyjnych. Wy­
dział Remontowy zakończy re­
monty kapitalne 15 grudnia. 
Pracownicy wydziałów produk 
cyjnych postanowili ponad 
plan roczny wykonać 5 sztuk 
automatów tokarskich BPU-16

3 proc. owcy unorzadku-

siedzeniu Sekretariatu KC PZPR. 
Sytuacji, jaka nadal utrzymuje się 
w dziedzinie jakości wielu no­
wych domów, nie sposób dłużej 
tolerować. Zaostrzone kryteria od 
bioru powinny zmobilizować wszy 
stkich uczestników procesu in­
westycyjnego, a szczególnie wyk® 
nawców do dobrej, rzetelnej roboty. 
Wiadomo, że niejednokrotnie pod 
naciskiem wielkich potrzeb miesz­
kaniowych inwestorzy godzili się 
na odbieranie budynków, mimo iż 
nie nadawały się one do natych­
miastowego zamieszkania. Dobrej 
jakości robót nie sprzyja pośpiech 
w wykańczaniu domów, spiętrze­
nie, zwłaszcza pod koniec kwarta 
łu czy roku — zadań wykonaw­
czych. Późniejsze usuwanie wad 
i usterek angażuje jednak ponow­
nie potencjał wykonawczy, a 
więc straty gospodarcze są duże. 
Nie bez znaczenia jest także fakt, 
iż lokatorzy są rozgoryczeni i znie 
cierpliwieni oczekiwaniem na usu 
nięcie wad w mieszkaniach, które 
już dawno powinny być przez 
nich użytkowane.

O tym, że można uzyskać 
znaczną poprawę jakości no­
wego budownictwa świadczą 
przykłady wielu miast i rejo­
nów kraju. Ostatnio poprawi­
ło się sporo w Warszawie, Po­
znaniu czy w woj. krakowskim.

jakWciąż jeszcze jednak
wykazuje praktyka — zdarza 
się zbyt wiele przypadków 
dyskwalifikowania budynków 
przez komisję dokonującą od 
bioru i ponownego wkraczania 
do obiektu ekip budowlanych.

W tym roku polepszyła się 
znacznie jakość rozwiązań pro 
jektowych w 
mieszkaniowym.

budownictwie 
Przystąpiono

bowiem do realizacji nowych 
projektów o lepiej rozwiąza­
nym rozkładzie mieszkań i nie 
co większej powierzchni. Tej 
ponrawie musi1 towarzyszyć 
także i dobre wykonawstwo.

i 10 sztuk tokarek TUM-25B 
(na eksport). Robotnicy wy­
działu narzędziowego chcą 
zwiększyć wydajność pracy o

ia teren zakładu oraz zaima 
się opłotowaniem ośrodka 
wczasowego w Jarosławcu.

20 tys. m kw. płyt lakiero­
wanych wartości 800 tys. zło­
tych wykonają dodatkowo pra 
cownicy Zakładów Płyt Pilśnio 
wych w Czarnkowie. Rozsze­
rzony zostanie również asorty­
ment płyt produkowanych dla 
potrzeb meblarskich, (map)

PAP

WRN — Wacław Waligóra.
czyn produkcyjny poprzedza­
jący VI Zjazd partii.

Jak wskazuje pierwszy szacu­
nek tegorocznych zbiorów, śred­
nie plony czterech zbóż z hekta­
ra były w Wielkopolsce bardzo do 
bre. Niekorzystne warunki atmo­
sferyczne spowodowały jednak, że 
plony buraków cukrowych — jak 
się szacuje utrzymają się na
poziomie ubiegłorocznym, a ziem 
niaków będą niższe niż w 1970 r. 
Dlatego też, aby utrzymać stały 
wzrost pogłowia trzody chlewnej 
i bydła, obserwowany ostat-
nich miesiącach, konieczne jest od 
powiednie przeciwdziałanie zaist­
niałej sytuacji i poprawienie bi­
lansu paszowego.

Sprawnie przebiega w wo­
jewództwie poznańskim kon­
traktacja zbóż. Do końca sierp 
nia zakontraktowano 99.1 
proc, planowanego areału u- 
praw. Sprawnie przebiegają 
także siewy. Przygotowanie 
materiału siewnego było w 
tym roku bardzo dobre i w 
pełni zaspokoiło potrzeby rol­
ników. Wzrósł poważnie u- 
dział odmian intensywnych.

W kolejnym punkcie obrad 
toczyła się dyskusja dotyczą­
ca zagadnień związanych ze 
skupem zbóż, ziemniaków i 
żywca oraz zapewnieniem peł 
nej realizacji dostaw obowiąz­
kowych, przewidzianych na 
rok 1971.

W drugiej części obrad omó 
wiono problemy równowagi 
rynkowej, a zwłaszcza zaopa­
trzenie rynku w IV kwartale 
br. Wiele miejsca poświęcono 
również realizacji inwestycji. 
Omówiono także generalne za 
dania rad narodowych, wyni­
kające z wytycznych KC 
PZPR do dyskusji przed VI 
Zjazdem partii, (mmk)

Argentyna nawiąże 
stosunki i ChRL?

Argentyna studiuje możli­
wość nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Chińską 
Republiką Ludową pod koniec 
br. — informuje we wtorek 
dziennik „Opinion” ukazujący 
się w Buenos Aires. (PAP)



Budownictwo osiedlowe

Budownictwo uprzemysło­
wione pozwala szybciej 
realizować nałożone zada 

nia. W Poznaniu są one dość 
rozległe, głównie na dwóch 
największych osiedlach — Ra 
taję i Winogrady. W porówna 
niu z niedawną przeszłością 
wprowadzono tu szybsze tem­
po robót, ale daleko jeszcze 
do pełnego wykorzystania wszy 
stkich możliwości. Niemniej 
każdy rok, dzięki wprowadza­
niu dalszych ulepszeń i us- poczętych i tych, które znala- 
prawnien, głownie w wytwór ■ ■ - -
niach produkujących wielkie 
płyty, umożliwia zwiększanie 
mocy produkcyjnej.

W bieżącej 5-latce będzie to 
szczególnie odczuwalne, jako że 
przewidziano modernizację wy 
twórni na obu wspomnianych 
osiedlach. Obecnie na osiedlu 
Winogrady można rocznie sta­
wiać około 5600 izb mieszkal­
nych, a po modernizacji, do 
której przystąpi się w najbliż 
szym czasie, powstawać bę­
dzie 6500 izb.

Budowa typowego, 5-kondyg 
nacyjnego domu z wielkich 
płyt trwa od 9 do 11 miesięcy. 
Z tym, że na sam montaż 
przeznacza się zaledwie kilka 
tygodni. Najwięcej czasu za­
bierają prace wykończeniowe, 
które w większości trzeba wy 
konywać ręcznie. Mechaniza­
cja przy robotach wykończe­
niowych niewiele posunęła 
się naprzód, chociaż na Wino­
gradach wielkie płyty stawia 
się również z gotową stolarką 
okienną. Wiele jednak innych 
czynności wykonuje się jak za 
króla Ćwieczka.

W obecnej dobie „taśmowe­
go" stawiania budynków wy­
łania się jeszcze inny prob- 
blem. Na ogół budowlani nie 
mają kłopotów z realizacją 
zadań w budownictwie miesz 
kaniowym. Ale mieszkania to 
nie wszystko. Potrzebne są 
także szkoły, przedszkola, żłób 
ki, przychodnie służby zdro­
wia, placówki hdhdlOwe itp. 
Dopiero zapewnienie miesz­
kańcom tych obiektów stwa­
rza z każdego osiedla zamknię 
tą całość. Tymczasem właśnie

Szczególną dziedziną eks­
portu jest eksport myśli 
fachowej i specjalistów. 

Wiele krajów czerpie poważ­
ne korzyści z wysyłania eks­
pertów i z tytułu „consulting”, 
tzn. fachowego doradztwa. 
Również i nasi specjaliści pra 
cują w innych krajach. Obec­
nie Przedsiębiorstwo Handlu 
Zagranicznego „Polservice” za 
trudnią ich ponad 600 w trzy­
dziestu krajach, głównie Trze 
ciego Świata, m. in. w Nige­
rii, Ghanie, Maroku i Libii. 
Przeważnie są to inżyniero­
wie i lekarze oraz ekonomiści 
i „pracownicy morza”. Nie­
zrealizowane „zamówienia” za 
granicy na naszych specjali­
stów dotyczą około 1200 osób.

maJednakże ,,Polservice’

Polscy 
specjaliści

w 30 krajach
trudności w rekrutacji, gdyż 
zakłady pracy niechętnie poz­
bywają się fachowców.

Na podobne trudności napo­
tyka rozwój usług typu dora­
dztwa fachowego, które już w 
roku bieżącym przyniosło 
wpływy około 21 min zł. dew. 
„Polservice” jednak nieczę­
sto może skompletować ekipy 
specjalistów. Realizowane są 
tylko niektóre zamówienia, 
jak np. na poszukiwanie fos­
forytów w Libii czy eksperty­
zy w przemyśle węglowym 
Chile.

Korzyści z pracy naszych 
fachowców nie ograniczają się 
do wpływów dewizowych. 
Przynoszą również wymianę 
doświadczeń, a ponadto Pola­
cy zatrudnieni za granicą po­
pularyzują nasze wyroby. Np. 
Po kilku miesiącach pracy poi 
skich lekarzy w Ghanie, wy­
raźnie wzrósł eksport polskich 
Medykamentów do tego kra­
in. (AR) 

ich budowa mocno kuleje. Do­
wodem tego są braki na Osie­
dlu Jagiellońskim (Rataje) na 
Winogradach, czy na USO. Na 
Winogradach mieszka już kil­
ka tysięcy mieszkańców, a 
pierwszy pawilon handlowy 
znajduje się dopiero w budo­
wie.

Ten rok przyniósł wpraw­
dzie -w tym zakresie znaczną 
poprawę. Wreszcie zwiększono 
tempo inwestycji dawno roz- 

zły się dopiero w tegorocznym 
planie.

Nie usprawiedliwiając budo 
wlanych, trzeba stwierdzić, że 
główną przyczyną powolnego 
stawiania obiektów użyteczno 
ści publicznej tkwi w stosowa 
niu na nich prawie w pełni 
metod tradycyjnych. W Poz­
naniu np. zaledwie trzy szko­
ły podstawowe spośród kilku­
dziesięciu wybudowanych, pow 
stały z wielkich bloków. Budo 
wa obiektów takich, jak. np. 
przedszkola, pawilony handlo­
we, żłobki nie ma nic wspól­
nego z nowoczesną technologią 
budowlaną. Jest to także je­
den z nowodów. dla których 
budowlani z dużymi oporami 
przystępują do ich budowy. 
Nastawieni na szybkie temno 
przy stosowaniu Wielkich płvt 
traktu ia inne obiekty jako zło 
konieczne.

Ten rok, jak już zaznaczyliś­
my, przyniósł korzystne zmia­
ny, lecz nie jest to zasługa 
wyłącznie budowlanych. Wpły 
nęło na to wprowadzenie no- 
wego systemu 
inwestorów z 
przedłużenie 
inwestor musi

rozliczania się 
bankiem. Za 

cyklu budowy 
bowiem zapła- 

cać karę. Z kolei on egzekwu­
je ją od tego, który stawia bu 
dynek. Wykonawcy więc, chcąc 
uniknąć sankcji, czynią wszy­
stko, by obiekty gotowe były 
w oznaczonych terminach. Re­
zultat — obecnie, mimo wy­
znaczenia dla szeregu inwesty 
cji towarzyszących nowych ter 
mimów — jak nas poinformo­
wała Dyrekcja Inwestycji Miej 
skich — na razie nikt nie pła­
cił jeszcze kar pieniężnych, 
choć nie wszędzie tempo jest 
zadowalające (np. na budo­
wie Zakładu Szkolenia Inwa­
lidów).

Z poligonu

Kontratak wyszedł od morza

Można mieć także zastrzeże 
nia co do samych cykli budo­
wy przedszkoli, żłobków, pa­
wilonów handlowych i usługo 
wych. Ze względu na niski 
stopień uprzemysłowienia są 
one bowiem 
niż ustalone 
powstających 
lub wielkich 
dowa wolno

znacznie dłuższe 
dla budynków 

z wielkich płyt 
bloków. Oto bu- 
stojącego pawilo 

nu handlowego o kubaturze 
6000 m sześć, trwa 14 miesię­
cy. Natomiast cykl przy sta­
wianiu bloku metodą uprzemy 
słowioną o kubaturze 10 000 
m sześć, nie przekracza 9 mie 
sięcy. Jeszcze bardziej rażą­
cym przykładem są żłobki. Dla 
placówki o kubaturze do 5000 
m sześć, ustalono centralnie 
cykl budowy — 18 miesięcy. 
Tym normom z żelazną kon­
sekwencją podporządkowują 
się wykonawcy i rzadko się 
trafia, by jakiś obiekt towarzy 
szący był wykonany przed ter 
minem.

Dlaczego wobec tego nic się 
nie czyni, by skrócić budowę 
i tych obiektów; a w każdym 
razie stawiać je także metodą 
unowocześnioną? Szkopuł w 
tym, że brak jest na takie in­
westycje dokumentacji typo­
wej; (na razie opracowano tyl 
ko projekty na budowę szkół 
z wielkich bloków. Sytuacja 
w tvm zakresie ma ulec zm’a 
nie dopiero w najbliższych la- ? 
tach. W Warszawie przygoto- a 
wuje się typowe projekty. I 
uwzględnia jące stosowanie me | 
tod uprzemysłowionych także | 
w stawianiu, m. in. przedszko- | 
li1, placówek służby zdrowia | 
itp. Wprowadzenie ich w ży- I 
cie ma nastąpić w Poznaniu 
w przyszłym roku. Natomiast 
do budowy z wielkich bloków 
żłobków ma się przystąpić do 
piOro w 1973 r.

Na szczególne trudności na­
potyka opracowanie typowej 
dokumentacji (przy zastosowa 
niu metod uprzemysłowionych) 
na pawilony handlowe i usłu­
gowe. Każda taka placówka 
posiada bowiem inne funkcję, 
zależne od potrzeb danego 
rejonu,, od branży, itp.

Reasumując — można mieć 
nadzieję, że zarówno wprowa 
dzanie bardziej surowych kar 
za przedłużanie cykli- budo­
wy, jak również zapowiedź 
zastosowania nowocześniej­
szych metod wpłynie korzyst­
nie na dotrzymywanie termi­
nów .budowy obiektów użytecz 
ności publicznej. Dziwić się 
jednak trzeba, że wprowadza­
nie tu nowych opracowań, 
zgodnych z naszymi potrzeba­
mi i postępem technicznym 
trwa tak długo, choć dyskutu­
je się te sprawy od szeregu 
lat.

ANNA SIEKIERSKA

wódcy nakazują zwiększoną 
uwagę: lotniczy zwiad wróży 
rychły atak. Ale skąd on na­
dejdzie?

Znów słychać zbliżający się 
szybko huk odrzutowych silni­
ków — tym razem groźniej­
szy, potężniejszy. Znad lasu 
rosnącego za wydmami wy­
pryskują smukłe sylwetki bo­
jowych maszyn, pikują kolej­
no na „nieprzyjacielskie” sta­
nowiska, sprawiedliwie obdzie 
lając je ogniem z rakiet i bro 
ni pokładowej, wzbijają się 
ostrą „świecą” w górę i roz­
chodzą nad morzem po szero­
kich lukach, by za chwilę 
znów powtórzyć parami atak.

„Nieprzyjacielscy” dowódcy 
z niepokojem penetrują lor­
netkami horyzont. Obawy ich 
potwierdzają się: atak nadej­
dzie od strony morza. Daleko 
na granicy wody i nieba, ma­
leńkimi punkcikami rysują się 
okręty, zmierzające w kierun­
ku wybrzeża.

Ale nie ma czasu na obser­
wację: nie przebrzmią! jeszcze 
ryk odrzutowych silników i 
nie opadł dym wybuchów, a 
już nadlatuje kolejna po­
wietrzna armada. Mieląc po­
wietrze łopatami wirników, 
nadlatują w szyku bojowym 
śmigłowce. 

Desant
czas, gdy jedni

powietrzny! Pod-
zalegają u 
prcwadzącpodnóża wydm,

ogień w stronę „nieprzyjacie­
la” — inni biegną w stronę 
brzegu, rozgradzając znajdu­
jące się tam zasieki.

Gdy na brzegu trwa walka, 
w której dominuje suchy 
trzask ręcznej broni maszyno­
wej — głuchy huk od strony 
morza i słupy wody wzlatują-

NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Nie tylko czar czterech kółek
Jednym z nieustających w tym roku te­

matów dysput wielu Polaków jest po­
pularny i tani, a więc szeroko i łatwo 

dostępny samochód osobowy. Marzenia o 
właśnie takiej wizji powszechnej motoryza­
cji po raz pierwszy stają się realne, czemu 
konkretny wyraz dają wytyczne do dyskusji 
przed VI Zjazdem partii, zapowiadające przy­
gotowanie rozwoju masowej motoryzacji po 
1975 roku.

Dostrzegając fakt, że spośród problemów 
komunikacyjnych najszerszym zainteresowa­
niem opinii publicznej cieszy się ostatnio mo­
toryzacja indywidualna — trzeba jednak pa­
miętać, iż ona sama nie rozwiąże kłopotów 
związanych z szeroko rozumianym transpor­
tem. Nawet przecież w tych krajach, gdzie 
motoryzacja indywidualna już jest masowa, 
nie zmalały społeczne potrzeby rozwijania 
sprawnej i szybkiej komunikacji publicznej. 
Tym bardziej zaś u nas, gdzie problemem by­
wa dostanie się w godzinach szczytu do au­
tobusu czy tramwaju, lub znalezienie wygod­
nego miejsca w pociągu. W tej dziedzinie na­
rosło wiele zaniedbań, które teraz nadrabia­
my na przykład zakupem kilkudziesięciu ze­
stawów pojemnych pociągów piętrowych, sta­
raniami o rychłe uruchomienie własnej pro­
dukcji dużych autobusów, zarówno dla ruchu 
miejskiego, jak i dalekobieżnego.

A ile do zrobienia pozostaje w zakresie po­
prawienia organizacji przewozów komunika­
cji pasażerskiej? Odpowiedzi na to pytanie, 
popartej konkretnymi inicjatywami, należa­
łoby oczekiwać przede wszystkim od samych 
transportowców. Istnieje obecnie ku temu 
szczególnie sprzyjająca atmosfera, czemu nie­
dawno dał wyraz minister komunikacji 
stwierdzając, że kolejarze coraz częściej sły­
szą słowa uznania za sprawny przewóz to­
warów, ale chcieliby zasłużyć na podobną o- 
pinię w oczach społeczeństwa, zapewniając 
odczuwalną poprawę warunków podróżowa­
nia.

To stwierdzenie trafia z pewnością w sed­
no odczuć ludzi, którzy niejeden dzień swego 
życia spędzają w pociągach. Jeszcze ważniej­
sze jest jednak to, że w tym samym punkcie 
zbiegają się również zamierzenia na bieżące 
pięciolecie. Wytyczne do dyskusji przedzjaz- 
dowej przewidują bowiem jednakowo ważną 
rangę zarówno dla zapewnienia wykonania 
ładunków, jak i poprawy warunków prze­
wozów pasażerskich. Inaczej być nie mo­
że, jeśli transport ma dotrzymać kroku dy­
namicznemu rozwojowi gospodarki.

Im szybciej rozwija się gospodarka, tym 
więcej trzeba przewozić towarów, surowców, 
materiałów. Tak jest wszędzie, i z takiego 
punktu widzenia trzeba planować zaspokoje­
nie potrzeb transportu także zz naszym kra­
ju. Temu właśnie — jak stwierdzają wytycz­
ne — powinno służyć wprowadzanie nowo­
czesnych systemów przewozowych, w szcze­
gólności w wielkopojemnych kontenerach, 
wzrost dostaw lokomotyw elektrycznych i 
spalinowych dużych mocy, a także ciężkich 
przyczep samochodowych, rozwój morskiej 
floty handlowej.

ce w powietrze każą zwrócić 
uwagę w tym kierunku. Do 
brzegu zbliżają się już wiel­
kie, płaskodenne okręty de­
santowe. Wystrzeliwują tzw. 
wydłużone ładunki wybucho­
we, torując sobie drogę po­
przez podwodne zasieki i za­
pory minowe. Obrona przeciw 
lotnicza desantu prowadzi sil­
ny ogień, broniąc się przed 
atakami „nieprzyjacielskiego” 
lotnictwa, które teraz dopie­
ro pojawiło się nad placem 
bojowym.

Na wydmach kolejne wybu 
chy: to okręty otworzyły 
ogień z dział. Równocześnie, 
w bezpośredniej bliskości brze 
gu, •'rozwierają się ich luki
dziobowe i 
zjeżdżają w 
transportery 
ne „PT-76” 
wyrzucając 
równocześnie

po pochylniach 
wodę czołgi i 

pływające. Zwiń 
suną po wodzie, 
kłęby spalin; 

prowadzą ogień
z dział, neutralizując rozpacz­
liwą obronę „nieprzyjaciela” 
Powietrze drży od ciągłego 
huku, od ryku silników, wi­
doczność przesłaniają kłęby 
dymu, i kurzu. Na wodzie co­
raz więcej płynących opan­
cerzonych środków natarcia. 
Choć przy potężnych okrętach 
wyrzucających je z dziobów, 
wyglądają jak niewielkie żu­
ki — one są tu właśnie głów­
nym instrumentem ataku, one 
przełamią obronę „przeciwni­
ka”.

Pierwszy czołg pływający 
dosięga brzegu, przechodzi na 
napęd gąsienicowy i przyspie­
szając rusza w kierunku 
wydm, kierując się w stronę 
oznaczonego już przejścia w 
zasiekach wykonanego przez 
desant powietrzny. Za' nim

Zamierzenia te stawiają zarazem szereg 
problemów, nad którymi trzeba się rzetelnie 
zastanowić. Po to, żeby obecną szansę us­
prawnienia i unowocześnienia wszechstron­
nie pomyślanego transportu, jak najlepiej 
wykorzystać. Ta dyskusja powinna przynieść 
odpowiedzi na wiele ważkich pytań.

Oto bowiem rozwój powszechnej motory­
zacji może się na przykład okazać trudny w 
realizacji, jeśli nie znajdzie się trafnej odpo­
wiedzi na pytanie: jak równocześnie zapew­
nić wystarczającą produkcję części zamien­
nych?

W transporcie publicznym takim kluczo­
wym problemem jest poprawa gotowości 
technicznej taboru. Żeby to osiągnąć, należy 
odpowiedzieć przede wszystkim na pytanie, 
co przeszkadza osiągnięciu bardziej niż do­
tychczas odczuwalnej poprawy w zakresie 
jakości i szybkości napraw taboru. A ponad­
to, jakie jeszcze rezerwy — oprócz znacznego 
rozszerzenia pracy dwuzmianowej, co prze­
widują wytyczne — można i należałoby wy­
korzystać zarówno w samym transporcie, jak 
i w dziedzinach jemu służących?

Jedną z ważnych spraw tego rodzaju jest 
budownictwo dróg. Prawda, że polskie drogi 
należą dzisiaj do lepszych w Europie. Pod 
względem gęstości sieci drogowej zajmujemy 
trzecie miejsce wśród państw socjalistycz­
nych (po NRD i CSRS), a pod względem 
powszechności stosowania ulepszonych na­
wierzchni wyprzedzamy wszystkie pozostałe 
kraje socjalistyczne i większość krajów za­
chodnioeuropejskich, w tym Szwecję i Wło­
chy. Wszystko to jednak już nie wystarcza. 
Trzeba zwłaszcza — jak to formułują wyty­
czne — przystosować podstawową sieć dróg 
państwowych do ruchu pojazdów ciężkich o- 
raz rozbudować drogi przelotowe i podstawo­
we arterie miejskie, a także wyloty z dużych 
miast.

Ze względów gospodarczych i społecznych 
mniejsze znaczenie ma rozszerzanie sieci lo­
kalnych dróg twardych między poszczególny­
mi ośrodkami wiejskimi lub miejskimi. W 
tym zakresie z poparciem partii — stwier­
dzają wytyczne — spotykać się będą czyny 
społeczne. Takich inicjatyw nigdy nie będzie 
za dużo.

Zarówno potrzeby kraju, jak i korzyści, 
które możemy osiągać z tytułu rozwoju trans­
portu nakazują zwrócić jednocześnie uwagę 
na inne także problemy. Wytyczne zapowia­
dają więc opracowanie w ciągu 2—3 lat kon­
cepcji kompleksowego programu regulacji 
Wisły i budowy sieci autostrad. Także pro­
gramy rozwiązania tych spraw mają być 
podstawą szerokiej dyskusji społecznej.

Zanim jednak, samochody i autobusy wja- 
dą na nowe polskie autostrady — chcielibyś- 
my przede wszystkim, żeby było ich tyle, ile 
potrzeba dla zapewnienia potrzeb społecz­
nych. No i żeby jeździły punktualnie. Żeby 
byle śnieg nie osłaniał niedbalstwa organiza­
cyjnego w przedsiębiorstwach przewozowych. 
Wytyczne przedzjazdowe dają tworzywo do 
szczerej dyskusji także na te tematy, bliskie 
przecież odczuciom tysięcy ludzi.

TADEUSZ KACZMAREK

fot. ChmiirayAski
Plerwszy czołg pływający dosięga brzegu.

CAF — WAT

pędzi drugi, trzeci, dziesiąty. 
Za nacierającymi czołgami su 
ną z chrzęstem gąsienic trans 
portery opancerzone.

Odgłosy walki przenoszą się 
w głąb lądu. „Nieprzyjaciel­
ska” obrona została przełama­
na i „przeciwnik” podjął roz­
paczliwą próbę przedarcia się 
do walczącej w głębi lądu 
własnej grupy desantu po­
wietrznego. Ten krok przewi­
działo dowództwo — „wrogie” 
zgrupowanie zostanie po dro­
dze „zniszczone”.

Kolejna fala desantu osiąga 
już brzeg szybko, lecz spokoj­
nie, bez walki. Dowódcy sto­
ją w otwartych lukach, zamon 
towane na pływających trans­
porterach działka przeciw­
lotnicze czuwają nad bezpie­
czeństwem, chroniąc zgrupo­
wane na brzegu kolumny po­

jazdów przed niespodziewa­
nym powietrznym atakiem. 
Nastrój radosnego ożywienia: 
pod pokrywy pancernych po­
jazdów dotarła już nieznaną 
bliżej drogą wieść, że do­
wództwo ćwiczenia wysoko o- 
ceniło „atak od strony mo­
rza”, jak zwykle wzorowo wy 
konany przez żołnierzy w 
niebieskich beretach z jedno­
stki obrony Wybrzeża.

Chmury znikły, nad falami 
znów kołują przepłoszone hu­
kiem strzałów mewy. Wzmaga 
się upał. Zbliżające się do ze­
nitu słońce oświetla jaskra­
wo kolumny pancernych po­
jazdów ruszających w głąb 
lądu — w pościg za „nieprzy­
jacielem”. (PAP)
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Niskie, nasępione chmury 
przesuwały się nad pla­
żą, fala tłukła krótkimi 

ale gwałtownymi uderzenia­
mi. Poranna „psia” pogoda 
nie zapowiadała słońca. Nic 
więc dziwnego, że ani wśród 
wydm, ani na nadmorskim pia 
sku, nie widać było żywej du 
szy. Gdzie tam komu do spa­
cerów...

Baczne oko dostrzegnie jed­
nak pewien niecodzienny ruch. 
W lesie na zapleczu wydm 
widać jakieś zamaskowane 
kształty, wokół których krzą­
tają się postacie w „panter- 
kowych” mundurach. Piasek 
pocięty jest nierównymi linia 
mi zasieków.

Od kilku dni trwają ćwi­
czenia, sytuacja zmienia się 
jak w kalejdoskopie — w za­
leżności od poleceń kierowni­
ctwa i umiejętnych akcji od 
działów obu „stron”. Aktual­
nie wąski pas wybrzeża zdo­
był „nieprzyjaciel”, który w 
tej chwili umacnia się na zdo 
bytym przyczółku i odpierając 
ataki od czoła, przygotowuje 
się do natarcia w głąb lądu. 
Tam działa inne „nieprzyja­
cielskie” ugrupowanie — silna 
grupa desantu powietrznego. 
Połączenie się obu zgrupowań 
może poważnie zagrozić „na­
szym” oddziałom: sytuacja 
dziś niechybnie się rozstrzyg­
nie.

Nad plażą przemyka z ry­
kiem silników „Lim” w locie 
koszącym: rozpoznanie. Zanim 
zerwa się serie broni maszy­
nowej — mknie już nad fala­
mi i szerokim łukiem zawra­
ca, aby zajść znów z innej 
strony. „Nieprzyjacielscy” do­



statnie wydarzenia polityczne, rozpo­
czynające wielką ogólnonarodową 
dyskusję przed VI Zjazdem PZPR, a 

Więc XI Plenum partii i krótko potem kra­
jowa narada sekretarzy komitetów powiato­
wych i wojewódzkich PZPR znalazły rów­
nież swe odbicie w telewizji. Kto wysłuchał 
fragmentów nagranych wystąpień Edwarda 
Gierka, musiał wiele zrozumieć z tego, co 
nazywamy umową w naszej polityce i gos­
podarce, nawet jeżeli nie są zbyt biegli w 
tych sprawach i na co dzień się nimi nie 
interesują. Rzeczowość, konkretność, ot­
wartość stawiania zagadnień społeczeństwo 
przyjmuje z aprobatą, tym bardziej, gdy to 
społeczeństwo traktuje się jak równorzęd­
nego partnera w obustronnym dialogu, z 
którego zrodzić się mają optymalne decy­
zje.

Takie publiczne wystąpienia z najwyż­
szego szczebla partyjnego, docierające do 
najdalszych zakątków całej niemal Polski, 
nie tylko informują społeczeństwo o spra­
wach najistotniejszych, ale także uczą je 
kultury politycznej. Nie da się też ukryć, 
że kiedy wszyscy z najwyższej trybuny sły­
szy j<?zyk powszechnie zrozumiały i kon­
kretny, chcą, żeby takim samym językiem 
przemawiano do nich także z niższych try­
bun.

Zaczynają się już pojawiać na ekranie 
TV programy, związane z dyskusją nad 
wytycznymi „O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". Je­
den z takich programów, poświęcony bu­
downictwu mieszkaniowemu, obejrzeliśmy w 
czwartek. Reporterzy pokazali niedociągnię­
cia tegc budownictwa na przykładzie osie­
dla Piaski, na którym w dużym stopniu — 
jak na nasze warunki — zastosowano for­
my uprzemysłowione, miedzy innymi mon­
towanie ścian prosto z platform, przywożą­
cych na plac budowy gotowe elementy. Re­
portaż pozostawił jednak uczucie niedosy­
tu. Oto po rozmowie z majstrem, który mó­
wił o trudnościach prac wykończen!owych, 
spowodowanych krzywymi ścianami, nie-

dokładnym montażem, itp. powinny nastąpić 
rozmowy z tymi, którzy fabrykują ściany i 
tymi, którzy je niedokładnie montują. Do­
piero konfrontacja dałaby ciekawe rezulta­
ty i pozwoliła telewidzowi przekonać się, 
jak to jest naprawdę i kto partaczy robo­
tę: producenci ścian, ich montażyści, czy 
wykonawcy prac wykończeniowych.

Jedno jest pewne, że budownictwo mie­
szkaniowe długo jeszcze nie zasługuje na 
jakikolwiek znak jakości. A winnych nie 
ma. Słowo: kolega — powtarza się zbyt

TELEWIZJA

Szkoła

często. Natomiast to, co powiedziano w re­
portażu o synchronizacji prac i o koniecz­
ności wyprzedzania przez roboty zbrojenio­
we prac budowlanych, jest na wskroś słu­
szne. I jeżeli to nie nastąpi, trudno będzie 
wykonać zamierzenia budownictwa miesz­
kaniowego, nakreślonego przez wytyczne.

W zeszłotygodniowym magazynie „Kon­
takty" przedstawiono między innymi spra­
wę pobicia przez chuligana starszego męż­
czyzny, powracającego spokojnie z pracy 
do domu. Działo się to w dzień, na ulicy w 
Sokołowie Podlaskim. Na drugi dzień ofia­
ra chuligańskiego pobicia nie żyła. Teraz 
chuligan przed kamerą powtarzał tylko wy­

uczoną lekcję: „nie pamiętam, nie pamię­
tam, nie pamiętam". W szpitalu powiato­
wym potraktowano ciężko pobitego męż­
czyznę jak zawałowca, mimo że ślady cięż­
kiego-pobicia widoczne były również na 
twarzy. Prawdopodobnie po tej linii pójdzie 
obrona, że bezpośrednią przyczyną śmier­
ci pobitego było nie pobicie lecz zawał 
serca, a zbieżność pobicia i śmierci była 
przypadkowa.

Nie znam się na medycynie, ale wydaje 
mi się, że gdyby zastosować wobec każde­
go zawałowca terapię polegającą na bes­
tialskim pobiciu, niewielu by taką „kurację" 
przeżyło. Dramat w Sokołowie Podlaskim 
autorzy „Kontaktów" przedstawili przekony 
wająco, ukazując tragedię pobitego czło­
wieka i jego rodziny, a także społeczne 
...^bezpieczeństwo, któremu zagrażają oso­
bnicy, podobni temu, który „nie pamięta" 
dlaczego śmiertelnie pobił człowieka.

W czwartkowym „Ekranie z bratkiem" 
rozpoczęto przed tygodniem wyświetlać no­
wy seryjny film telewizyjny pt. „Przygody 
psa Cywila". Mimo że film ten jest adreso­
wany do dzieci i młodszej młodzieży, po­
lecam „Przygody" także dorosłym, bo 
pierwszy odcinek okazał się dowcipny, a 
nawet nie pozbawiony elementów satyry­
cznych, wziętych z naszej rzeczywistości. 
Grają nie tylko znani aktorzy, ale także 
czworonożni amatorzy, film bowiem — jak 
nazwa wskazuje — opisuje wyczyny milicyj­
nego psa. Pierwszy odcinek zapowiada nie­
złą zabawę.

Dawno już nie oglądaliśmy dobrego pro­
gramu rozrywkowego. Toteż wiele sobie o- 
biecywałem po sobotnim programie pt. 
„Happy end" pióra i reżyserii Jeremiego 
Przybory. Pomysł doskonały, humoru i za­
bawnych sytuacji nie brakło, jednak w dru­
giej połowie fabuła zaczynała nieco nużyć. 
Na rozrywkowym bezrybiu była to jednak 
taaaka ryba!

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Po wizycie
generała jezuitów

w Moskwie
W Związku Radzieckim 

przebywał z kilku­
dniową wizytą gene­

rał zakonu jezuitów, d. Pedro 
Arrupe. Zwierzchnik najpotęż 
niejszegb i najbardziej wpły­
wowego zakonu w Kościele ka 
tolickim, zwiedził Moskwę, Le 
ningrad i Zagorsk, przebywał 
w ośrodkach życia religijnego 
w ZSRR. Wizytował także ka 
tolickie parafie. Generał Arru 
pe przeprowadził rozmowy z 
kierownictwem Rosyjskiej 
Cerkwi prawosławnej, na któ 
rej zaproszenie przybył do 
Związku Radzieckiego.

Jest to wydarzenie o dużym
znaczeniu, 
li chodzi

zarówno jeś-
o

między Kościołem
kontakty 

kato-

Uczeń jedynak
Pod kierunkiem doc. dr Jana Zborowskiego z UJ przepro­

wadzone zostały nie mające w Polsce odpowiednika bada­
nia poświęcone uczniom jedynakom. Badania te interesują-
ce są 
także

nie tylko ze względu na ich pionierski charakter, lecz 
z uwagi na prognozy demograficzne.

że jedynacy są aspołeczni: cie 
szą się zresztą, mimo nieśmia­
łości i cech egoizmu, sporą po 
pularnością w klasach.

Wniosków z badań jest spo-

;ami

lickim, Watykanem a Kościo­
łem prawosławnym w ZSRR, 
jak i o dalszy rozwój stosun­
ków między Watykanem a 
światem socjalistycznym. Trze 
ba przy tym mieć na uwadze 
i osobowość „czarnego papie­
ża” — jak nieoficjalnie nazy­
wają w Kościele katolickim 
generała jezuitów, a przede 
wszystkim rolę zakonu, któ­
rym kieruje.

Generał jezuitów, o. Arrupe 
znany jest jako zwolennik re­
form i przeobrażeń w Koście­
le. Pamiętne są jego wystąpię 
nia na Soborze Watykańskim

11’ najbliższym 10-leciu 
1 y czeka nas wprawdzie 

wzrost liczby urodzeń 
(w wiek rozrodczy wchodzą 
kobiety z wyżu demograficz­
nego), jednakże z każdym ro­
kiem będzie maleć liczba dzie 
ci przypadających na matkę. 
Dziać się tak będzie, ponieważ 
rodzina niepełna (rodzice z 1 
dzieckiem), uchodząca za ro­
dzinę nowoczesną, staje się 
coraz bardziej popularna. Licz 
ba jedynaków w szkołach (i 
w życiu) będzie się zwiększać. 
A więc — jakie są jedyne dzie 
ci?

Badania doc. dr. J. Zborow 
skiego prowadzone przez Uni­
wersytet Jagielloński i Śląski 
objęły kilkanaście szkół pod­
stawowych i liceów w woj. 
krakowskim i katowickim. Po 
twierdziły one dość powszech­
ną opinię: jedynacy są źle 
(nieumiejętnie) wychowywa­
ni przez rodziców. Chroniąc 
dziecko przed „złym towarzy­
stwem”, rodzice najczęściej i- 
zolują je od otoczenia (co w 
przypadku większej liczby ro­
dzeństwa nie ma tak zasadni­
czego znaczenia). Dziecko jest 
samotne i znudzone — rodzice 
reagują zaspakajaniem nie­
mal wszystkich zachcianek, 
wykonują za dziecko niemal 
wszystkie czynności. Powodu­
je to z jednej strony rodzenie 
się egoizmu i egocentryzmu 
— z drugiej zaś — po wejściu 
w życie, jedynak nie może wy 
konać nawet nietrudnego za­
dania. Rodzi to z kolei stany 
lękowe, a nawet frustracje.

Potwierdzono w trakcie ba­
dań prognozy demografów do 
tyczące zwiększenia się liczby 
jedynaków. Średnio, we wszy 
stkich badanych szkołach by­
ło przeszło 17 procent jedyna­
ków (odsetkiem zaskoczeni by 
li... nauczyciele). Stosunkowo 
niskie średnie procentowe są

w szkołach mieszczących się 
w środowiskach małomiastecz 
kowych (np. w Pszczynie — 
9,8) i robotniczych (w Nowej 
Hucie — 10,7). Najwyższy pro 
cent jedynaków jest w szko­
łach wielkomiejskich (np. w 
Krakowie 22 — 26 procent). 
Mniej jest jedynaków w li­
ceach, więcej w szkołach pod­
stawowych: model rodziny z 
1 dzieckiem dopiero się popu­
laryzuje. Oto np. w klasach 
V — VII jedynacy stanowią 
15,6 proc., zaś w I — IV aż 
23,6 proc. Wzrost jedynaków 
w klasach niższych jest — pro 
porcjonalnie — taki sam we 
wszystkich szkołach, a więc 
także w środowisku małomia­
steczkowym i robotniczym.

Chcąc uzyskać odpowiedzi 
na dwa pytania (1 — społecz­
na postawa jedynaków, 2 — 
postępy, w nauce), zastosowa­
no aż 5 metod badawczych. 
Potwierdziła się opinia, że je­
dynacy wykazują cechy egoiz 
mu (stale, lub czasami około 
63 procent). Dzieci inne w 80 
proc, pracują systematycznie 
— jedynacy tylko w 62,5 proc. 
Dzieci z rodzin wielodziet­
nych w 70 proc, wykazują zdy 
scyplinowanie — jedynacy 
tylko w 57 proc. Aktywność 
oceniona została u jedynaków 
na około 68 proc. — u innych 
dzieci na 40 proc., równocześ­
nie jedynacy podporządkowu­
ją się decyzjom i innym dzie­
ciom w 32 proc. — zaś ucznio 
wie z rodzin wielodzietnych w 
60 proc. Niemal paradoksal­
nie, z dużą aktywnością jedy­
naków łączy się... nieśmiałość.

Nie potwierdziła się w żad­
nym stopniu opinia, że jedy­
nacy uczą się lepiej niż inne 
dzieci (występują tu raczej za 
leżności innego typu: poziom 
wykształcenia rodziców, wa­
runki materialne). Nie znalaz­
ła także potwierdzenia teza,

ro, 
je 
dla 
nia

generalnym jednak wyda- 
się jest twierdzenie, że 
prawidłowego wychowa- 
i rozwoju jedynaków ko-

nieczne jest... wychowanie ro­
dziców. Ci bowiem, mylnie 
sądzą, że mogą (i muszą) za­
stąpić dziecku wszystko: ro­
dzeństwo, kolegów i inne po­
trzeby społeczne. Często pro­
wadzi to do nienawiści do ro­
dziców, której przyczyną jest 
okazywanie zbytniej miłości. 
Konsekwencją są ucieczki z 
domów, wykolejenia (ciekawe 
były badania nt. przestępczoś 
ci jedynaków...).

Osobnym problemem doty­
czącym jedynaków są dzieci 
matek samotnych. Znajdują 
się one w krańcowo różnej sy 
tuacji, często — tragicznej. O- 
samotnienie jest tutaj zupeł­
ne, stany lękowe zaczynają 
się tak wcześnie, jak tylko 
dziecko zaczyna myśleć. 
Dziecko jest bowiem pozba­
wione podstawowej pierwszej 
grupy społecznej, jaką powin­
no spotkać na swojej drodze, 
a która winna go ukształto­
wać: rodziny.

MACIEJ KUCZEWSKI

40 OOOalkoholików w US Air Force
Specjalna komisja powołana 

do zbadania przyczyn różne­
go rodzaju awarii i szkód po 

wodowanych w Japonii przez żoł 
nierzy amerykańskich, stwierdzi­
ła. iż wśród amerykańskich lotni 
ków szerzy sie alkoholizm i że 
znaczna ich część powinna przejść 
kurację odwykowa.

Jak oświadczył płk Andrew, 
szef szpitala wojskowego w Tati­
kawie (niedaleko Tokio), ustalo­
no. iż w silach lotniczvch USA no 
tuje sie obecnie nonad 40 tys. al 
koholików. Ta pokaźna bądź co 
bądź liczba nie odpowiada jed­
nak rzeczywistemu stanowi rze­
czy Przecież większość naduży­
wających alkoholu żołnierzy ame

rykańskich wcale sie nie kwapi ze 
zgłoszeniem na jakiekolwiek ba­
danie czy kuracje, a ich nałogo­
we pijaństwo ujawnia sie dopiero 
przy okazji chuligańskich wybry­
ków i różnych wypadków.

Szczególnie wiele wypadków no 
tuje się w rejonach baz amery­
kańskich. Tak. np. w roku ubieg­
łym członkowie brygady lotniczej 
stacjonującej w Tatikawie spowo 
dowali w zamroczeniu alkoholem 
aż 150 wypadków samochodo­
wych. Pociągnęło to za sobą w’e 
te ofiar śmiertelnych spośród 
miejscowej ludności.

Plaga alkoholizmu wśród lotni 
ków amerykańskich przybrała ta­
kie rozmiary, że nastapiła ko­
nieczność stworzenia specjalnego 
ośrodka przeprowadza iacego ku­
racje odwykowe. (APN)

(AT
Nakładem Wydaw­

nictw Naukowo-Tech­
nicznych ukazały się o-

II, w którym apelował o 
rzucenie integrystycznych 
cepcji władania światem, 
alistyczne spojrzenie na

od- 
kon
o re 
rże­

statnio
książki:

Fryderyk

następujące

Strek
„Mieszanie i mieszalniki". Seria 
„Inżynieria chemiczna” Dla jnży 
nierów, także studentów. Str. 
367. zł 70.

Roman Gutowski — „Równania 
różniczkowe zwyczajne”. Dla in­
żynierów. Str. 597, zł 90.

Bronisław Nobis — „Eksploata­
cja sieci elektroenergetycznych 
w pytaniach i odpowiedziach”, Bi 
blioteka Montera Elektryka. Dla 
elektromonterów, także uczniów 
szkół technicznych. Str. 326. zł 
25.

Witold Żurek — „Struktura przę 
dzy”, wyd. TI przerobione. Dla
studentów, także kadr 
inżynieryjnych. Str. 436,

J. M. Dethoor, J. L.
— „Trwałość 
nych”, tłum, 
inżynierów,
264, zł 22.

George 
dzenie do 
malnego”,

urządzeń

naukowo- 
zł 45.

Groboiliot 
technicz-

z francuskiego. Dla 
ekonomistów. Str.

Leitmann — „Wprowa- 
teorii sterowania opty- 
tłum. z angielskiego.

Dla inżynierów i studentów. Str. 
206, zł 26.

a -SIEMIONOM

— Tylko przedszkolaki w polityce mogą uważać Niemcy za 
ostatecznie osłabione i dlatego niegroźne... Niemcy — to 
ściśnięta do końca sprężyna, którą trzeba I należy złamać 
jednakowym naciskiem z obu stron. W przeciwnym wypadku, 
jeśii nacisk z jednej strony przekształci się w podparcie, 
sprężyna może prostując się, uderzyć w przeciwnym kierun­
ku. I to byłoby mocne uderzenie. Po pierwsze dlatego, że 
fanatyzm hitlerowski jest tak samo silny jak dawniej, a po 
drugie dlatego, że wojenny potencjał Niemiec bynajmniej nie 
jest do końca wyczerpany. Dlatego wszystkie próby porozu­
mienia się faszystów z antyradzieckimi kręgami Zachodu po­
winny być przez was rozpatrywane jako realna możliwość.

— Naturalnie — kontynuował Stalin — powinniście sobie 
zdawać sprawę, że głównymi postaciami w tych ewentual­
nych separatystycznych rozmowach będą najprawdopodob­
niej najbliżsi towafzvsze walki Hitlera, posiadający autorytet 
wśród aparatu partyjnego i wśród społeczeństwa. Oni, jego 
bliscy współtowarzysze, powinni stać się obiektem waszej 
stałej obserwacji. Nie ulega wątpliwości, że najbliżsi współ­
pracownicy tyrana będą go zdradzali, żeby ocalić' sobie ży­
cie. To pewnik w każdej politycznej grze. Jeśli Wy przegapicie 
te ewentualne procesy — miejcie pretensje do siebie.

Gdzieś daleko zawyły syreny lotniczego alarmu 1 od razu 
zaszczekały zenitówki. Elektrownia wyłączyła światło i Stirlitz 
długo siedział obok kominka.

Stirlitz przypomniał sobie przypadkowe spotkanie późną nocą 
w Krakowie Przypomnia* sobie, jak syn przychodził do niego do 
hotelu, jak szeptali, włączywszy radio i jak męczące było dla

— 21 —

1

1

czywistość. Od czasu objęcia 
przez o. Arrupe kierownictwa 
zakonu (1965) jezuici stawali 
się ośrodkiem śmiałych myśli 
reformatorskich w Kościele.

W dziedzinie teologicznej i 
teoretycznej przede wszyst­
kim torują drogę nowym kon 
cepcjom, ocenom, interpreta­
cjom doktryny. W Hiszpanii 
np. gdzie Kościół, a przede 
wszystkim jego hierarchia, 
skompromitowali się wielolet­
nim współdziałaniem z faszy­
stowskim reżimem, jezuici ja­
ko jedni z pierwszych spośród
duchowieństwa 
na konieczność

wskazywali 
zajęcia innej

postawy — zrywania sojuszu 
z faszyzmem, popierania ru­
chu odnowy życia społecznego 
i politycznego.

O. Arrupe zna również pol­
skie problemy. Duże wrażenie 
pozostawiła jego dwutygodnio 
wa podróż po Polsce w maju 
1969 r. Zwiedził wówczas pla­
cówki jezuickie w naszym kra 
ju, podróżował po ziemiach 
zachodnich. Złożył wieńce pod 
pomnikiem Bohaterów Wester 
platte, w Oświęcimiu i na 
Majdanku. Na zakończenie po 
bytu w Polsce o. Arrupe zło-

1

I

I

I

żył wizytę dyrektorowi Urzę­
du do Spraw Wyznań. Na kon 
ferencji prasowej dał niedwu­
znacznie do zrozumienia, iż 
uważa status administracji 
kościelnej na naszych zie­
miach zachodnich i północ­
nych za nienormalny. „Prowi 
zoryczny status tej admini­
stracji nie jest korzystny dla 
stosunków między państwem 
a Kościołem w Polsce” — oś­
wiadczył Pedro Arrupe. W na 
szym kraju przekonał się o 
możliwościach, jakie posiada 
Kościół dla swej działalności, 
w tym — o działalności jezu­
ickich domów zakonnych.

Moskiewska wizyta nie jest 
pierwszą, jeśli chodzi o przy­
jazdy watykańskich dostojni­
ków do ZSRR. W ubiegłym ro 
ku w Związku Radzieckim 
przebywał kardynał Wille- 
brands, przewodniczący waty 
kańskiego Sekretariatu do 
spraw jedności chrześcijan, 
który uczestniczył jako ofi­
cjalny przedstawiciel papieża 
w pogrzebie metropolity Koś­
cioła prawosławnego, Alekse­
go. W czerwcu tego roku kar­
dynał Willebrands również re 
prezentował papieża na uro­
czystościach wyboru nowego 
patriarchy rosyjskiej Cerkwi. 
W marcu br. do Moskwy przy 
był jako przedstawiciel Waty 
kanu znany nam arcybiskup 
Casaroli, który poza podpisa­
niem układu o nierozprzestrze 
nianiu broni nuklearnej prze­
prowadził rozmowy z przed­
stawicielami władz radziec­
kich.

Teraz w Moskwie — gene­
rał jezuitów. Jego pobyt w 
Związku Radzieckim świadczy 
o dalszym zbliżeniu między 
Watykanem a rosyjskim Koś­
ciołem prawosławnym. Ma to 
znaczenie nie tylko ekumeni­
czne. Oba Kościoły szukają 
dróg współdziałania i współ­
pracy na rzecz bezpieczeństwa 
i pokoju w Europie i świecie. 
To było z pewnością również 
tematem rozmów, które odbył 
o. Arrupe z kierownictwem ro 
syjskiej Cerkwi. Ponieważ w 
ZSRR jezuici nie mają swych 
domów zakonnych, podróż 
generała tego zakonu nabiera 
szerszego znaczenia, nie tylko 
religijnego.

Wizytę o. Pedro Arrupe trze 
ba też widzieć od strony po­
stępującego od kilku lat pro­
cesu rozwoju stosunków mię­
dzy Watykanem a krajami so 
cjalistycznymi. Pobyt jednego 
z najbliższych współpracowni 
ków papieża w Związku Ra­
dzieckim jest ani pierwszym, 
ani ostatnim elementem tych 
interesujących zjawisk.

WŁODZIMIERZ WANAT

niego rozstanie z synem, który zrządzeniem losu pracował 
również w wywiadzie. Stirlitz wiedział, że syn jego znajduje 
się teraz w Pradze, gdzie powinien ocalić miasto od wysa­
dzenia - tak samo jak z majorem Wichrem ocalili Kraków.

. ...W czterdziestym drugim roku, w czasie bombardowania 
pod Wielkimi Łukami zabity został szofer Stirlitza - 
spokojny, wiecznie uśmiechający się Fritz Roschke. Chłopak 
był uczciwy: Stirlitz wiedział, że odmówił zostania informato­
rem Gestapo i nie napisał na niego ani jednego raportu, 
chociaż ci z czwartego wydziału RSHA prosili go o to dosyć 
natarczywie. ’

Wyleczywszy się z kontuzji, Stirlitz przyjechał do domu pod 
Karlhorst, gdzie mieszkała wdowa po Roschkem. Kobieta le­
żała w nieopalanym domu i bredziła. Półtoraroczny syn 
Roschkego - Heinrich pełzał po podłodze i cichutko płakał. 
Stir/itz wezwał lekarza. Kobietę zawieziono do szpitala - mia­
ła zapalenie płuc. Chłopczyka Stirlitz zabrał do siebie: jego I 
gospodyni, stara dobra kobieta, wykąpała malca i napoiwszy 
go gorącym mlekiem chciała położyć go u siebie.

— Proszę pościelić mu w sypialni - powiedział Stirlitz - 
rjiech malec będzie przy mnie.

— Dzieci krzyczą po nocach.
/ / '

— A może tego właśnie chcę - spokojnie odpowiedział 
Stirlitz - może bardzo lubię, słuchać jak po nocach płaczą 
maleńkie dzieci.

Staruszka śmiała się: „Co w tym może być przyjemnego". 
Ale nie kłóciła się z gospodarzem.

Obudziła się o drugiej. Z sypialni dobiegał głośny płacz 
dziecka. Staruszka nałożyła ciepły pikowany porannik, szyb­
ko się uczesała i zeszła na dół. Zobaczyła światło w sypial­
ni. Stirirlz chodził po pokoju przyciskając do piersi chłopczy­
ka owiniętego w koc i coś mu cicho śpiewał. Nigdy nie wi­
działa takiej twarzy u Stirlitza, ta twarz zmieniła się nie do y, 
poznania. Pomyślała w pierwszej chwili: „Czy to on". Twarz L 
Stirlitza zwykle ostra była w tej chwili w swym wyrazie jakaś'.; 
chyba bardzo kobieca.
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Przetargi
Piłka nożna

Pucharowe emocje
Polscy koszykarze 

w półfinale ME
Dzisiaj rozpoczynają się kolej­

ne edycje trzech piłkarskich pu­
charów Europy, w których Pol­
ska reprezentowana jest w tym 
sezonie przez cztery zespoły^ i 
tak Górnik Zabrze gra w "klubo­
wym Pucharze Europy a jego 
pierwszym przeciwnikiem będzie 
mistrz Francji Olimpiąue Marsy­
lia. Zagłębie Sosnowiec wystęnu-
jące w Pucharze 
charów zmierzy 
Pucharu Szwecji, 
cęmistrzem tego

Zdobywców Pu- 
Się z zdobywca 
aktualnym wi-

kraju, drużyną
Atvidaberg FF. Natomiast w Pu-
charze UEFA (dawny Puchar 
Miast Targowych) występują Le­
gia Warszawa i Zagłębie Wał­
brzych. Przeciwnikami Legii w 
pierwszej serii spotkań oucharo- 
wych jest FC Lugano (Szwajca­
ria) zaś Zagłębia Wałbrzych — 
Union Teplice (CSRS).

Kiedy 7 lipca br. ogłoszone zo­
stały wyniki losowania kolęinvch 
rozgrywek pucharowych, £ziała: 
cze i trenerzy czterech Dolskich 
drużyn bioracych w nich udział, 
zgodnie orzekli, że los im sorzwiał 
i ich zesnoły nie powinny mieć 
większych trudności z awansem 
do następnej rundy. Jednak w 
miarę upływu czasu., wypowiedzi 
były coraz mniej optymistyczne, 
zwłaszcza po rozpoczęciu rozgry­
wek mistrzowskich kiedy 
ło się. że dwa nasze czołowe ze­
społy Górnik i Legia dalekie są 
od .ubiegłorocznej formy.

Niewątpliwie naisilniejszych ry­
wali wylosowali Górnik i Zagłę­
bie. Drużyna Olimpiąue z Marsy­
lii, to trzykrotny mistrz swego 
kraju i siedmiokrotny zd.obvwca 
pucharu Francji. W ostatniej ko­
lejce mistrzostw Francii. oiłkerz^ 
Marsylii wygrali z drużyna Red 
Star 6:0 i zajmują pierwsze miej­
sce w tabeli ligowej. Atvidaberg 
FF znany jest w Polsce z wystę­
pów Intertoto. Szwedzi grając w 
piątej grupie. snotkali sie dwu­
krotnie z rybnickim ROW remisu-

40-tych, a obecnie niewiele mają 
do powiedzenia w rozgrywkach I 
Ggi, zajmując dalekie 9 miejsce.

rochę wyżej, bo na 5 miejscu, 
plasują się piłkarze Union Tepli­
ce, w którego szeregach gra jeden 
reprezentant CSRS.

Górnik i Legia pierwsze mecze 
pucharowe grają na wyja- 
natomiast Zagłębie Sosnowiec i 
Zagłębie Wałbrzych wystąpią 
przed swoją publicznością. Sosno- 
wiczanie mieli również pierwszy 
mecz grać na obcym terenie, ale 
według przepisów UEFA jeżeli 
dwa kluby z miast położonych od 
siebie w odległości mniejszej niż 
50 km (a tak jest w przypadku 
Sosnowca i Zabrza) grają w roz­
grywkach pucharowych w tym sa 
mym terminie na wyjeździe lub 
na własnym boisku UEFA ma 
prawo na wniosek zainteresowa­
nego klubu (taki został złożony), 
zmienić kolejność spotkań, (s)

PUCHAR UEFA
Fenerbahce (Istambuł) —

Ferencvaros (Budapeszt) 1:1 (0:0) 
Ado den Haag (Holandia) — Aris 
Bonneweg (Luksemburg) 5:0 (1:0) 

Eintracht Brunszwig (NRF) —
Glentoran (Irlandia) 1:0 (1:0) 

Tottenham Hotspur (Anglia) —
Reykjavik (Islandia) 6:1 (3:0)

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce. zakwalifikowała się do pół­
finału odbywających się w NRF 
mistrzostw Europy. We wtorek, 
nasza drużyna pokonała w Essen 
po niezwykle dramatycznym poje­
dynku Rumunię 80:74 (39:39). Naj­
więcej punktów dla Polski zdobyli:
Dolczewski — 21. Jurkiewicz 16
i Kozak — 14. a dla Rumunii: Dia-
conescu 
— 13.

18. Albu — 17 i Popa

Dzięki temu zwycięstwu Polska 
awansowała do najlepszej czwórki 
tegorocznych mistrzostw Europy. 
W eliminacjach Polacy spotkają 
się w ostatnim swym meczu w 
środę ze Związkiem Radzieckim i 
ten mecz zadecyduje o ostatecznej 
kolejności w tabeli. Drużyna pol­
ska ma już jednak zapewnione 
drugie miejsce.

W kolejnych spotkaniach padły 
następujące wyniki:
grupa „A” ZSRR
75:63 (43:20). grupa ,.B

— Francja 
— CSRS —

Izrael 113:85 (55:40) Bułgaria 
Turcja 87:60 (46:39). (omb)

Przedolimpijski

jąc na 1:1, natomiast
wygrywajac na swoim boisku 4:1. 
W drużynie szwedzkiej gra kilko 
reprezentantów tego krain S-w- 
carzy to również trzykrotny 
mistrz swego kraju, ąle z lat

„Totek" płaci
Totalizator sportowy zawiadamia, 

że w zakładach piłkarskich z dnia 
11T2 września 1971 r. stwierdzono: 
liga angielska 7 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 22.681 ^ł. 132 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po 1.202 zł, 1.376 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 115 zł.

Liga polska 2 rozw. z 12 trafie-
niami PO 143.439 zł.

Szachy

Mistrzostwa POZSzach
Co wieczór w Pałacu Kultury 

szachiści staczała 6 pojedynków w 
finale 38 indywidualnych mi­
strzostw Wielkopolski. W rozgryw­
kach uczestniczy sześciu zawodni­
ków Pocztowca. pięciu lechitów 
oraz reprezentant gnieźnieńskiego 
Piasta. Po 2 rundach gier prowa­
dzą w tabeli turniejowej I. Nowak 
z Lecha i Kałużny z Pocztowca — 
obaj po 2 pkt.

„LUBLINIANKA” — HELSINKI 
75:6G

W międzynarodowym spotkaniu 
w koszykówce mężczyzn w Lubli­
nie I-ligowa „Lublinianka” po­
konała reprezentacje klubów ro­
botniczych Tul z Helsinek 75:66 
(44:37).

Biuro Projektowo - Technologiczne Przemysłu Maszyn 
Rolniczych Poznań - Starołęka, ul. Bystra nr 7 — 
SPRZEDA w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO

— samochód ciężarowy marki „ŻUK” — A 03, nr 
podwozia 40234, nr silnika 191768, rok prod. 1965. 
Cena wywoławcza — zł 11.580,—.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. IX. 71 r. o godz.
10 w Biurze Projekt. - Technologicznym „Bibrotech” 
— tel. 744-24.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy 
“ ----- *--------- J najpóźniejjako wadium 10 proc, ceny wywoławczej, 

w dniu 29. IX. 71 r. do godz. 13.
Samochód można oglądać codziennie od 

z wyjątkiem sobót i niedziel.
W razie nie dojścia do skutku przetargu

godz. 8—10

w wyzna- 
się w tymczonym terminie, drugi przetarg odbędzie

samym dniu lecz o godzinie 12.30.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K6990
Poznańskie Zakłady Okuć i Instal. Budowlanych w
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 181 OGŁASZAJĄ
PRZETARG na wykonanie w terminie do dnia 15. XI. 
br. FORMY do PRASOWANIA KORPUSU ZACZEPU 
WYSOKIEGO z proszków żelaza, rys. ZSOO - 3/I/F-3 
— szt. 1.

Przedmiotowe rysunki znajdują się do wglądu w 
Dziale Gospodarki Narzędziowej Poznań, ul. Pamiąt­
kowa 8.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 września br. o go­
dzinie 9.15 w siedzibie przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. -od­
wołanie przetargu bez podania przyczyn. K6983

$ Praca 4 Nauka
Pielęgniarki do chorego

turniej bokserski w NRF
W drugim dniu przedolimpijskie­

go turnieju bokserskiego, wystaoi- 
ło na ringu monachijskiego cyrku 
..Korona” dwóch polskich zawodni­
ków — Rudkowski w wadze lekko- 
średniej oraz Gortat w wadze pół­
ciężkiej.

Jako pierwszy z naszych bokse-
rów walczył Rudkowski. Polak
przegrał z przeciętnej klasy zawod­
nikiem NRF Wolfgangiem Fiedle­
rem stosunkiem głosów 2:3.

W przekroju całego spotkania 
Rudkowski nie był bokserem słab­
szym od swego przeciwnika.

Bardzo ładną walkę stoczył w 
wadzę półciężkiej Janusz. Gortat. 
Nie dał się sprowokować do wy­
miany ciosów, cały czas punkto­
wał lewymi prostymi, a atakują­
cego brązowego medalistę igrzysk 
olimpijskich w Meksyku reprezen­
tanta Ugandy Oumae silnie kon- 
trował prawymi. W drugim starciu 
czarnoskóry przeciwnik Polaka 
był lekko zamroczony. W trzecim 

■starciu sędzia przerwał pojedynek 
uznajtc zwycięstwo Pdial<a na sku­
tek przewagi.

W środę w trzecim dniu turnie­
ju walki rozegrane zosiana w 
Socrthalle w Ausburgu. Z Pola­
ków wystąpi jedynie Lucjan Trela 
w wadzę ciężkiej. Jego przeciwni­
kiem będzie reprezentant Luksem­
burga Barbel. (omb)

w domu na stałe po-
szukuję. Dobre warunki. 
Wiadopiość: tel. 67-38-58.

18492g
Gosposia do 2 osób potrze
bna pokój służbowy.
Rycerska 4, godz. 16—17.

18282g
Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do domu le­
karza, 4 osoby dorosłe. 
Warunki bardzo dobre. 
Aleja Wielkopolska 63.

18290g
Probostwo wiejskie bez 
gospodarstwa, poszukuje 
gosposi. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 1681p.
Kobietę do samodzielnego 
prowadzenia domu na 
wsi. przyjmę. Zgłoszenia: 
Stary Rynek 92 m. 2.

18180g
Pisania na maszynie — ; 
ufczę. PI. Wolności 2, w ; 
podwórzu, III ptr.

18007g

KupnoSprzedaż
Okazyjnie sprzedam no­
we futro beżowe, nutrie. 
Grochowska 80 m. 5, tel.
67-18-23. 18712g
Rusztowanie drewniane.
oraz sprzęt murarski

Sprzedam korzystnie no 
we akordeony Weltmei- 
ster 96 bas, Stradella 120 
bas, aparat fotograficzny 
Zorka 4, kamerę. A. Kacz 
marek, Osiedle Jagielloń-
skie 87 m. 7. 18363g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

14760g

nmchody
Moskwicza 403 w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Piątkowo, ul. Obór 
nicka 30, Szlifiernia Cylin
drów. 18016g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Warszawa 
M-20, po kapitalnym re­
moncie. Luboń 3, Zabi- 
kowska 31. 18044g
Wartburg 100, sprzedam. 
Stanisław Szeląg, Śrem, 
Dzierżyńskiego 14 m. 7 —
Jeziorany. 17223g
Okazyjnie sprzedam Zu­
ka, mało używanego. Par 
king samochodowy, ulica
Głogowska.

4$ Lokale
18468g

Przyjme dwóch uczniów 
na pokój. Gwardii Ludo-
wej 40 m. 18495g

Nieruchomości

DREWNO OPAŁOWE
ze złomowanych skrzynek 
— po 10 gr 31 1 kg

OFERUJĄ DO NABYCIA
Poznańskie Zakłady
Przemysłu Spirytusowego w Poznaniu
ulica Komandoria 5.
Informacje: telefon nr 740-52.

Odbiór własnym transportem z Wydziału Za­
kładów w Poznaniu, przy ul. Bóżniczej nr 8.

K6816

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe
w

3.

Poznaniu zatrudni zaraz:
Do Zakładu Produkcji Pomocniczej na Podolanach
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawalniczymi 

oraz SPAWACZY elektrycznych,
— OPERATORA WÓZKA WIDŁOWEGO z upraw­

nieniami oraz praktyką zawodową.
Do Dz. Zaplecza na Czerwonaku k. Poznania:
— OPERATORA DŹWIGU „Kraz” z odpowiednimi

uprawnieniami oraz prawem jazdy II 
ca terenowa),

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z 
zawodową na stanowisko rachmistrza 
darstwie Samochodowym.

Do Kier. Gr. Robót — Poznań-Podolany:
— INŻYNIERA MECHANIKA względnie

kat. (pra-

praktyką 
w Gospo-

TECHNI-
KA MECHANIKA z praktyką zawodową na sta­
nowisko kierownika robót (praca terenowa).

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPRM Poznań, ul. Słowackiego 13, pokój 49, II piętro. 
Telefon 472-21 do 23 wewn. 22. K6796

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznaniu 
przyjmie do pracy mżej wymienionych pracowników:

— KIEROWNIKA SEKCJI ELEKTRYCZNEJ w dzia­
le zaopatrzenia,

— KIEROWCÓW z I kat. lub II starą kat. prawa 
jazdv na autobusy,

— KANDYDATÓW NA MOTORNICZYCH z wy­
kształceniem podstawowym,

— KONDUKTORKI Z TERENU M. POZNANIA.
— ROBOTNIKÓW TOROWYCH-DROZNIKOW.

Dla kierowców 1 motorniczych zapewniamy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Ponadto MPK przyjmie kierowców z II i III kat. 
prawa jazdy, którzy mają ukończone 24 lata i co naj­
mniej 3 lata praktyki jako kierowca w tym 1 rok na 
wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio prze­
szkoleni ną koszt zakładu pracy na I kat. względnie 
na wkładkę upoważniającą dp prowadzenia autobu­
sów (niezależnie od ilości lat pracy jako kierowca od 
chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z kat. III przeszkoleni zostaną najpierw na 
kat. II a następnie na wkładkę uprawniającą do pro­
wadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców z kat. II i III bę­
dzie podpisanie zobowiązania, że od chwili uzyskania 
uprawnień do prowadzenia autobusów przepracują co 
najmniej 2 lata jako kierowca autobusowy w M^K.

Zgłoszenia kandydatów' z kat. II nową i III przyj­
mowane będą do końca września br.

Warunki płacy ł pracy do omówienia Dziale
Spraw Osobowych i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul.
Głogowska 131. pok. 34. K6695

18 rozw. z 11 trafieniami — wygra­
ne po 15.937 zł 246 rozw z 10 tra­
fieniami — wygrane po 1.166 zł.

W zakładach Toto-Lotka ż dnia 
12 września 1971 r. stwierdzono:

Losowanie I 1 rozw. z 5 traf, 
prem. wygrana 1.000.000 zł 169 rozw 
z 5 traf, zwykł wygrane po około 
21.500 zł. 12.464 rozw. z 4 trafieniami 
— wygrane po 443 zł. 259.083 rozw. 

z 3 trafieniami — wygrane no 23 zł.
Wysokość wygranych III stonnia 

może ulec zmianie i podana będzie 
łącznie z wygranymi z II losowa­
nia.

Totalizator sportowy jednocześ­
nie informuje, że w dniu 26 wrześ­
nia br, losowane będą nagrody w 
postaci samochodów osob^w^c1' 
„Fiat” 125 P i „Moskwicz” (a nie 
jak podano uprzednio na bezpłat­
nych kuponach Toto-Lotka 2 samo­
chodów ..Fiat” 125 P). oraz 10 ksią­
żeczek samochodowych w PKO ąła
posiadaczy banderoli 58596.
którzy opłacili podwójnie zakłady 
na 12. 09. 1971 r. od 20 zł wzwyż.

OLIMPIADA 1980 W MOSKWIE?
Radziecki Komitet Olimpijski po 

informował we wtorek, że Mos­
kwa będzie ubiegała się o przy-
znanie jej prawa 
letnich mistrzostw 
1980 r.

zorganizowania 
olimpijskich w

ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW
ZSRR

W Finlandii przebywa olimpij­
ska reprezentacja Związku Rądziec 
kiego w hokeju na lodzie, która 
rozegra w tym kraju kilka towa­
rzyskich spotkań. W pierwszym 
meczu radzieccy hokeiści sootkali 
się w Tampere z tamtejszym ze­
społem Tappara, zwyciężając 5:2 
(2:1, 0:0, 3:1).

BUCHANAN MISTRZEM ŚWIATA
26-letni szkocki bokser zawodo­

wy Ken Buchanan, mistrz świata 
w wadze lekkiej, obronił swój ty­
tuł. W nowojorskiej Madison Squa- 
re Garden pokonał on w 15-rundo 
wej walce na punkty byłego mistrza 
świata Ismaela Lagunę (Panama).

(omb)
we

4- W dniu 13 września 1971 r. odszedł od nas 
I nagle w wieku 65 lat mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec i przyjaciel, śp.

red. JÓZEF SZULCZYŃSKI
współzałożyciel „Głosu Wielkopolskiego’ 

dziennikarz innych poznańskich gazet

O tym bolesnym fakcie zawiadamiają pogrą­
żeni w smutku

żona, synowie z żonami

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
18795g

4- W dniu 14 września br. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 68 nasz najukochań­

szy i niezapomniany mąż, ojciec i dziadek, śp.

CZESŁAW KAWCZYNSKI
mistrz mechanik maszyn biurowych

W nieutulonym żalu pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17. IX. 1971 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

4- W dniu 13 września 1971 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76

mój 
teść.

TADEUSZ NEYMAN
emeryt PKP st. asesor

hm.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, córki, syn. synowa, zięciowie, 

wnuki i prawnuk
Poznań, Kościuszki 86 m. 7. 18731g

XIII Wyścig Przyjaźni
129 km miał czwarty etap XIII 

Wyścigu Przyjaźni i prowadził z 
Rybnika do Trzyńca (CSRS). Na 
mecie pierwszy był Czechoslowak 
Bilo (Słowacja), a tuż za nim li­
nię mety minął Hanusik. Matu­
siak przyjechał na 31 pozycji, ale 
utrzymał przodownictwo w wyści-

sprzedam. Tel. 661-73 —
Łukaszewicza 21 m. 2.

18701g

Kożuch damski, ndwy — 
sprzedam. Telefon 440-20,
od 16. 17433g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 z lebiotką oraz przy­
czepę dłużycową i skrzy­
niową. Informacja: Zbą-
szyń, tel. nr 25. 1731p

gu.
Pozostałe wyhiki: 

(Szwajc.) — 3:04.45, 4 
(Śląsk II) — 3:05.00.
(LZS) — 3:05.00,
(NRD) — 3:05.00.

6.

Mogele 
Gawliczek
a. Prasek
Radochla

INDYWIDUALNE WYNIKI 
PO IV ETAPACH

Sprzedam wózek głęboki 
kombinowany, dziecięcy. 
Kruger, Wołyńska 24 m. 1. 

18615g

Wózki dziecięce, spacero­
we, kombinowane, głębo­
kie — poleca Lesirski, Po 
znań, Żydowska 33.

15989g

Pianino Calisia sprze-

1. Matusiak (PZKol)
2.
3.
4.
5.
6.

Magiera (Śląsk II) 
Vavra (CSRS) 
Mogele (Szwajcaria) 
Huśter (NRD) 
Slama (CSRS)

— 10:48,0G 
— 10:48.17 
— 10:48.22 
— 10:48.58 
— 10:49.07 
— 10:49.08 

(omb)

cjam. Dąbrowskiego 153 
m. 8. 18064g
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Szewska 9 m. 16, nc 
16. 18486g
Sprzedam Junaka przy­
czepą. Poznań. Garbary 
16 m. 1. 18801g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym. Oferty „Prasa”. — 
Grunwaldzka 19 dla 
17267gpr.
Sprzedam 
gospodarcze, 
w tym 1 ha 
rybny. Cena 
nia. Marian 
min Wlkp., 
szyn.

zabudowanie 
3 ha ziemi, 
lasu i staw 
do uzgodnię 
Zajfert, Koź 
pow. Kroto- 

16772g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania przyjmie zaraz

— MEZCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych oraz

— PRZETOKOWYCH na bocznicę kolejową.
Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­

łówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 

kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział Kadr i Szkole- 

na Zawodowego Wlkp. P.P.Z. Luboń k. Poznania.
K6301"

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej organizuje

® ZgubyRóżne
12. IX. w tramwaju linii 
18, zgubiłam obrączkę. — 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 67-14-17.

18711g

Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu. Kra­
szewskiego 28. 16942g
Nowo otwarty sklen częś­
ci motoryzacyjnych, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
32, dawna ul. Półwiejsta, 
wjazd samochodem z uli ] 
cy Kwiatowej i Długiej. I 

17856gl

Ośrodek Badawczo - Rozwojowy przy Fabryce Apa­
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Po­
znaniu. który będzie prowadził w skali kraju kom­
pleksowe prace naukowo - badawcze, konstrukcyjne, 
technologiczno - projektowe i doświadczalne w za­
kresie urządzeń aparatury kontrolno - pomiarowej 
do uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

W związku z tvm \powogaz" poszukuje:
— SAMODZIEINYCH PRACOWNIKÓW NAUKO­

WO - BADAWCZYCH,
PRACOWNIKÓW 
PRACOWNIKÓW 
CZNYCH, 
EKONOMISTÓW.

NAUKOWO - BADAWCZYCH, 
INŻYNIERYJNO - TECHNI-

poniżej 35 lat. ze znajomościąKandydaci w wieku ____ __ ___ _ _____
lezyków obcych, nroszeni są o zgłoszenie ofert pi-
semnych do Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul.
Janickiego 23/25. K6890

W dniu 13. IX. 1971 r. zmarł

EDMUND KONIECZNY
przewodniczący Rady Robotniczej i kierownik 
Wydziału Produkcji Plastrów Fabryki Kosmety­
ków „Pollena-Lechia”. Odznaczony Krzyżem. 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski 
Ludowej oraz Odznaka Honorową m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­
wego i oddanego zakładowi pracownika oraz ce­
nionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. IX. 1971 r. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

Współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Łechia” 

w Poznaniu.

Dnia 13 września 1971 r. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych nasz długo­
letni współpracownik i ceniony kolega

JOZEF SZULCZYŃSKI
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

września 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu 
Junikowie.

16

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:
Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 

oraz Pracownicy
Spółdzielni Inwalidów „Jedność” w Poznaniu.

K7075

K7734
Dnia 11 września 1971 r. zmarła pracownica 

ADM nr 6

W dniu 11 września 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 60

SEWERYNA TOMCZAK
z domu GOLON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, zięć, wnuk i rodzina

Poznań, Pogodna 50 m. 1. 18771g

tDnia 13 września 1971 r. po ciężkich cierpli­
wie znoszonych cierpieniach zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa i naj­

lepsza żona, mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 59

TERESA PIJANOWSKA
z KUKURENDOW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa, wnuk i rodzina

WANDA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 września 1971 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz Pracownicy ADM nr 6 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań — Grunwald.
M7733

Poznań, Gwardii Ludowej 17. 18721g

Dnia 12 września 1971 r. zmarł

Dnia 13 września 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy 77 lat, śp.

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
emeryt MPK 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, brat, bratowa, 
wnukowie z żonami

Poznań, Radosna 3. 18717g

Dnia 12 września 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ukocha­
ny tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek lat 55, śp.

BOLESŁAW WASIELEWSKI
leśniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła parafialnego 
i Pawła w Krotoszynie Wlkp.

św. Piotra

+ Dnia 12 września 1971 r. zakończyła swoje 
pracowite, pełne poświęceń życie, o niezwy- 

łym sercu, najukochańsza i najdroższa ma­
musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 55, śp.

CECYLIA ANDRZEJCZAK

FELIKS KRAJCZYŃSKI

Pogrzeb 
o godz. 11 

o czym 
grążona

z domu KRACZEK 
odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
zawiadamia w głębokim- smutku po-

RODZINA
Poznań, ul. Wspólna 29 m. 15. 18740g

W Zmarłym straciliśmy b. długoletniego, wzo­
rowego, sumiennego i ofiarnego pracownika 
oraz ogólnie szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. IX. 1971 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Pracownicy 
PP Warzywa - Owoce w Poznaniu.

K7090

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i

Cybinka, pow. Słubice.
rodziną

18713g
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+ W dniu 13 września 1971 r. zmarła, opatrzo- 
I na Sakramentami św., przeżywszy lat 46, 
nasza ukochana matka, córka, siostra, teściowa 
babcia, szwagierka i ciocia, śp.

URSZULA PIECHOCKA
z domu SZYPCZYSłSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i rodzina

Poznań, ul. Garbaty 50 m. 6. 18704e

POZNAN, Grunwaldzka 1*
A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 2W (MW) 15 IX mi



Z uchwał Prezydium RNWRZESIEŃ
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Nikodema

Środo Słońce: 5.23—18.10

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”;

NOWY — g. 17 „List z tamtego 
świata”;

OPERA — g. 19 „Hrabina”;
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

my tańczyć;
MARCINEK -g. 10 i 17 (Chro- 

baczki”;
PAŁAC KULTURY — g. 12 „Oj 

czyzna”

KINA
kino dobrych filmów ml 

^*5 — g- 1°, 12.30, 15 „O jednego za 
wiele” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Kobieta kot” (jap. 16 1.);

APOLLO — g 10, 12.30 „Ringo 
Kid” (USA 14 1.), g. lo.30 Wyzwo­
lenie” cz. I i n (radź. 14 1.), g. 19 
„Spartakus” (USA 16 1.);

BAŁTYK —• g. 10, 12, 14, 16.15 
18.30, 20.3Ó „Nie lubię poniedziałku” 
(poi. 11 1.);

CZTERNASTKA - g. U, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Opowieść o prawdzi­
wym człowieku” (radź. 14 1.);

GONG — g. 10. 12. 16. 
„Ucieczka w kajdanach” 
14 1.);

3 8, 20 
(USA

GRUNWALD — g. 17 19.30 
czątek” (radź. 14 1.);

GWIAZDA — g. 10.30,

„Po-

18, 20.15 „Próba 
14 1.);

terroru”
13, 15.30,

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Oskarżę 
ni o zabójstwo” (radź. 14 1.);

MALTA — g. 16, 18, 26 
cja Belgrad” (jug. 14 1.);

„Opęta­

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Okna czasu” (węg. 14 1 );

OLIMPIA — g. 20 „Twarze 
sprzedaż” (USA 18 1.);

na

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „W cie­
niu dobrego drzewa” (USA 14 1.);

PANCERNIAK — g. 17,30, 20 „Na
pad stulecia” (ang. 16 1.);

PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
darm się żeni” (franc. 11 1). 
„Pawana dla zmęczonego” 
16 1.);

„Żan 
g. 20 
(jap.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
20 „Czas życia i miłości”

17.30, 
(franc.

18 1.);
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15,

17 „Winnetou i król nafty”
11 1.), g. 19.30 ,
(ang. 16 1.);

SCALA — g. 16.
dent” (USA 16 1.

Damski
(jug. 

gang”

18, 20 „Incy-

TĘCZA — g. 17, 19.30 „Michał Wa 
leczny” (rum. 14 1.);

WARTA — g. 10, 12, 14 „Przegląd 
filmów lotniczych (7 L), g. 16.30, 
19.30 „Fraulein doktor” (jug 18 1.):

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pani amba-
sador” (radź. 14 1.);

WILDA — g. 9.30. 12.30, 15, 
20.15 „Obława” (USA 18 1.);

WRZOS (Mosina) — g. 16 i

17.30,

19.15
„Z dala od zgiełku” (ang. 14 1.);

EOTOPLASTIKON — g. 12—20

DY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogolna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
morskiego 20) wwuadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66? dla Poznania oo- 
rady lekarskie tel. 637-35? ood- 
stacle: al. Kórnicka 6. Bukowa F 
’ Ugorv 16 — cała dobę? dla oow 
noznańskiego ful Kościuszki 163) 
tel 566-66 Podstacje w Luboniu 
teł 09? w Swarzędzu. teL 209 — 
czynne cała dobę

Ambulatoria; internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę- pediatryczne ful. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz ’ śwlet® 
— g. 3—231 stomatologiczne (ul
Chełmońskiego ezvnne
18—7 w niedziele 1 święta
dobę? chirurgiczne 1 ul

cała 
Kór*

nlcką 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne TI — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowe! w
godz 
13—23: 
Jeżyce

18—23 niedz ’ święta od 
Grunwald (Kasprzaka 16) • 

(Mickiewicza 31): Stare
Miasto (Garbary 63)? Nowe Mia­
sto (Kórnicka 81? Wilda (Dzierźvń-

Telefon 
522-51

Poradr 
539-18

Apteki;

zaufania nr 586-87

Przeciwalkoholowe, tel

91 Marcinkowskiego 11
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nnmń

Mieiska Lecznica dla Zwierząt' 
ul Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wvnadkŁ

RADIO
PROGRAM I FALA 132? na:

7.35 Poranne drobiazgi muzyczne: 
8 05 Dzień dohrv tu Red Roi.: 8.14 
Mozaika muzyczna: 14 Reportaż li 
teracki R Witkowskiej pt ..Pod żag 
lem na Spitzbergen”: 14.20 Słvn- 
ni artyści współczesnych scen ope­
rowych : 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16 05 Alfa i Omega 
— majam poptiłarno-nankowv: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18 05 
Rytmy młodych: 18.50 Muzyka i Ak 
tualności: 19.15 Z wydawnictw
.Oninii” — o czvm wiedzieć warto: 

19.20 Dobrv wieczór — zaczynamy-

Oborina: 20.30 Mel tan.: 21

rolników: 21.20 Rozmowy o wucho 
waniu — do kom’Siy ekspertów w 
snrawie oświaty- 21.30 Kaleidnsknn 
kulturalny; 22 Koncert z nagrań 
Chóru a cannella PR i TV w Kra 
kowie: 22.20 Ofnowiedz.i z różnech 
szuflad. 22.35 W tanecznym koro­
wodzie z bułgarskimi ork i niosen 
karzami; 23.10 Korespondencja z

antenie: 0.10 Program nocny z Wre

WIADOMOŚCI: 5.
18 20 23 24 1. 2. 2.25

6 7. 8. 15 16.

program n — 
VKF 69.74 MHz: 7.50 
czna: 8.35 And Red

FAT.A 407 m. 
Mozaika mnrv 
Ekonomicznej-
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Petent nie powinien długo
czekać na odpowiedź

W minionych latach wiele uwagi w działalności 
diów rad narodowych oraz przedsiębiorstw im 
łych poświęcono coraz sprawniejszemu załatwianiu

prezy- 
podleg- 

skarg
i wniosków zgłaszanych przez mieszkańców. Problem ten 
był także przedmiotem obrad jednej z sesji RN Poznania. 
Wydano również szereg zarządzeń dła należytego reagowa-
nia na składane skargi oraz 
pisowym terminie.
Z I półrocza br. wynika, że 

w tej sprawie nadal jest wie­
le jeszcze do zrobienia. Mimo 
bowiem obowiązujących prze­
pisów Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego, nie wszy­
stkie jednostki respektują np.

udzielania odpowiedzi w prze-

skiemu Zjednoczeniu Gospo­
darki Komunalnej oraz do Wy 
działu Budownictwa, Urbani-
styki Architektury Prezy-

Prztyczek
Akcja „Porządek

Do teatru z kaskiem?
Okazuje się, że w Tea­

trze Polskim można stra­
cić głowę. Z powodu znako 
mitej gry aktorów? Skądże! 
Oto w sobotę 11 bm. w
czasie spektaklu 
dzialnej kochanki'

.Niewi- 
Calde-

terminowe 
mieszkańcom

odpowiadanie 
na® zgłaszane

przez nich postulaty. Tymcza­
sem w pierwszych sześciu mie 
siącach tego roku wpłynęło 
znacznie więcej skarg i wnio­
sków. niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego. Doty­
czą one głównie spraw miesz­
kaniowych i komunalnych o- 
raz działalności służby zdro­
wia, przemysłu i handlu. Na 
Wildzie i Grunwaldzie miesz­
kańcy zgłaszają np. najwię­
cej pretensji z powodu prze­
dłużających się remontów do 
mów mieszkalnych.

Czasami nie dotrzymuje się 
załatwiania skarg w terminie 
miesięcznym, przyjętym uch­
wałą Prezydium RN w grud­
niu 1970 r. Nie wszystkie bo-
wiem z 
nych do 
dowych

czterech 
KPA).

Wiele

1126 skarg zgłoszo- 
prezydiów rad naro- 

w I półroczu zdołano 
w ciągu miesiąca lub 

(jak przewiduje

pretensji mają także
mieszkańcy np. do przedsię­
biorstw podległych Poznań­
skiemu Ziednoczeniu Przedsię 
biorstw Handlowych i Miej-

16 bm sesja 
DRN Nowe Miasto

W czwartek, 16 bm. o godz. 10 
w sali Domu Kultury Zakładów
Metalurgicznych 
ul. Krańcowej 15 
sja DRN Nowe 
omówiony będzie

W trosce o spokój
na ulicach Poznania

Od pewnego czasu trwa akcja 
przez MO i ORMO, mająca na

.Porządek* prowadzona
celu wzmożone działanie

dium RN Poznania. Ze spraw 
komunalnych najwięcej zaża­
leń dotyczy MPK, a więc nie 
właściwego zachowania się 
pracowników, nieregularnego 
kursowania tramwajów i au­
tobusów oraz braków rozkła­
dów jazdy na przystankach.

Przewlekłym załatwianiem 
skarg charakteryzuje się chy­
ba najbardziej Wydział BUiA. 
Nie wszystkie sprawy zała­
twiane są tutaj w ciągu mie­
siąca. Często zainteresowani 
muszą czekać na odpowiedź 
znacznie dłużej.

Ostatnio Prezydium RN Poz 
nania dokonało oceny załat­
wiania skarg i wniosków 
mieszkańców. Na podstawie, 
różnych sygnałów podjęto 
wnioski zmierzające do spraw 
niejszego załatwiania zgłasza­
nych przez mieszkańców pre­
tensji. Zobowiązano m. in. kie 
równików wydziałów prezy­
diów rad narodowych oraz je 
dnostek gospodarczych do co­
tygodniowego kontrolowania 
zarejestrowanych skarg. Cho­
dzi o to, by tam gdzie jest to 
możliwe szybciej reagować na 
zgłoszone postulaty, a w każ­
dym razie udzielać odpowie­
dzi w przepisowym terminie.

rona spadł mi w tym tea­
trze na głową żyrandol. 
Spadł i utknął na głowie 
dość solidnie. Śmiechu na 
widowni było co niemiara. 
Nie śmiałem się tylko ja. 
Bo niby jak, skoro gwiazdy 
miałem przed oczyma i 
czułem jak rośnie mi guz. 
Gdy już wyswobodziłem 
się od żyrandola, zaniosłem 
go do szatni i powiedzia­
łem szatniarce:

— Żyrandol spadł mi na 
głowę.

— To niemożliwe — wy 
krzyknęła szatniarka.

Zostawiłem jej „dowód 
rzeczowy” i wróciłem na wi 
downię. Już siedząc w fo­
telu zastanawiałem się, czy 
ktoś w teatrze odpowie za 
ten wypadek (?) Postanowi 
łem też, już nigdy nie wy­
bierać się do Teatru Pol­
skiego bez jakże pożytecz­
nego kasku ochronnego.

(map)
P.S. Zainteresowanym ku os­
trzeżeniu podaję: siedziałem w 
I rzędzie (krzesło nr 2) na I 
balkonie (strona lewa).

przeciwko wszelkim przejawom chuligaństwa i przestępczo­
ści. Cieszy się ona dużym uznaniem społeczeństwa, które do­
maga się skuteczniejszych działań przeciwko tym, którzy 
naruszają spokój w miejscach publicznych. Włączyły się do
nie j również czynniki społeczne: nauczyciele,
młodzieżowe, przedstawiciele 
także prasa, radio i TV.
Wczorajsza, kolejna akcja 

kontrolna w Poznaniu prowa­
dzona była ze szczególnym u-

Pracownie Pałacu Kultury
czekają na chętnych

W Pałacu Kultury trwa 
akcja naboru do około 50 
ni, klubów i zespołów, 
imprez, oświaty, techniki 
i tańca, upowszechniania 
ki. filmu oraz fotografiki 
nują łącznie 4 000 mieisc.

obecnie 
pracow 
Działy: 
muzyki 
plasty- 
dyspo-

Dzieci, młodzież i dorośli mają 
okazję rozwijać uzdolnienia i po­
głębiać wiedzę W Drac"wr!;ch 
ni. in. fotograficznej, filmowej, 
modelarstwa lotniczego, samocho­
dowego, okrętowego, malarstwa i 
grafiki, histerii sztuki gimnasty­
ki artystycznej oraz klubach Mi­
łośników Teatru. Zespole Żywego 
Słowa itp.

Udział w zajęciach jest bezpłat­
ny. a zapisy przyjmuje Sekcja U-
czestnictwa Pałacu Kultury 
Czerwonej Armii 80 82, pokój 
tel. 614-51, wew. 153. (na)

ul. 
51,

Pod koniec sierpnia br. Prezy-

poszczególnych

względnieniem 
Przepro wadzono

W powiecie poznańskim

Drogi coraz lepsze

organizacje 
instytucji, a

młodzieży, 
ją dwukrot-

nie w ciągu dnia, przed połud 
niem i wieczorem. Dwójki i
trójki kontrolne złożone 
czycieli i przedstawicieli 
nizacji młodzieżowych

z nau 
orga- 
obser

wowały zachowanie się mło­
dzieży w różnych miejscach 
publicznych. W komendach 
dzielnicowych MO dyżurowali 
referenci d.s. nieletnich, do 
których doprowadzono niektó­
rych podejrzanych.

Wczorajszy dzień minął raczej 
spokojnie. Nie obyło się Jednak 
bez kilku poważniejszych interwen 
cji. W kinie „Wilda” np. zatrzyma 
no przed południem kilku nielet­
nich młodzieńców, uczniów Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej dla Pra­
cujących w Luboniu, którzy usiło 
wali wejść na film dla nich nie­
dozwolony. Zatrzymani przez spo­
łecznych kontrolerów zachowywa­
li się wobec nich, jak również wo
bec funkcjonariusza MO 
ordynarnie. W rezultacie

bardzo 
musiało

„Pomet” przv 
odbędzie się se- 
Miasto. Ną sesii 
stan i program

usprawnienia komunikacji 
dzielnicy do 1975 r. (na)

Komenda Wojewódzka MO poin
formowała o 
kach:

• 82-letnia 
spodziewanie

wczorajszych wypad

kobieta weszła nie- 
w niedozwolonym

miejscu na ulicę Wrzesińską w
Gnieźnie, pod przejeżdżający - sa­
mochód osobowy 
kimi obrażeniami 
do miejscowego 
zmarła po dwóch

„Wołga”. Z cięż 
przewieziono ją 
szpitala, gdzie 
godzinach.

• W Ostrowie o 7 rano na ul. 
Odolanowskiej, S. P. lat 27, jadąc 
motocyklem SHL, z niewiadomych 
przyczyn uderzył w przęsło mo­
stu. Doznał wstrząsu mózgu i in 
nych obrażeń. Przebywa w szpita­
lu w Ostrowie.

• W Skalmierzycach Starych
pow. Ostrów o godz. 13 samochód 
ciężarowy „Jelca” uderzył pod-
czas wyprzedzania „Warszawę”.
Wskutek tego kierowca osobowe­
go wozu E. P. lat 29 doznał ziarna 
nia lewej ręki i został przewiezie 
ny do szpitala w Ostrowie, (mb)

8.50 Dwie wiązanki melodii gra Or 
kiestra R. Manna: 9 Z twórczości 
synów Jana Sebastiana Bacha: 9.35 
Zielone sygnały — audycja aktu­
alna; 9.50 Niejedna w polu dróż­
ka; 10.10 Gra Zespół Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 10.25 Jarmark 
cudów; 11.25 Francuska muzyka in 
strumentalna: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.15 Gra Zesnół B Har­
dego. 13.40 „Olimnia” frag. onow.;
14.05 Mel. znad mazurskich jezior: 
14.25 Od Belgradu do Pragi — mel. 
rozrew,; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Z muzyki romantycznej; 15.40 
Z cyklu „Pieśni i tańce świata” — 
„Śpiewała bułgarskie dziewczęta”; 
17.15 Aud. historvczna: 17.25 Aud. 
dokumentalna: „Wielkopolska rok 
46-tv — Wrzesień”. 17.55 Radioex- 
press. 18.10 „Tematy pozornie nie­
aktualne” — felieton- 18.20 ..Sonda” 
— dźw. nrzeglad społ.-ekonomicz­
ny; 19.15 Posłuchaimv jeszcze raz —
Decyzje (1) słuch.? 19.31 Teatr
PR ..Szaleństwo w Bostonie”: 20.31
Reportaż Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich w Zakopanem; 21 
Portrety polskich kompozytorów — 
Grażyna Bacewicz; 21.40 Felieton 
A. Tarskiej: 21.45 Konc. rozrvw.; 
22.33 Komnozvtor tvąodnia — Ma­
nuel de Falla: 23.15 Kalejdoskop 
rytmów i piosenek.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM ITT UKF 66.62 MHz, 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrórecital zespołu 
„Trzy Korony”- 8.05 Gitara, kasta 
nietv i piosenka: 8.35 Muzyczna 
poczta UKF: 9 ..l ampart” — ode. 
9; 9.10 J. F. Haendel — Koncert or 
eannwy g-molł on, 4 nr 1: 9.30 Nasz

Babel; 10.15 „Czym jest architektu

dium RN Poznania podjęło także 
uchwałę, w której m. in. określo­
no godziny przyjmowania miesz­
kańców w sprawach skarg i wnio 
sków. Dla przypomnienia podaje- 
my, że stale urzędujący członko­
wie prezydiów rad narodowych 
przyjmują w poniedziałki w godz. 
od 9 do 11 oraz od 15 do 17 według 
ustalonego planu przyjęć. Kierów
nicy organów administracji
przyjmują także w poniedziałki 
w godz. od 9 do 11 oraz od 15 do 
17. Takie same godziny obowiązu 
ją kierowników (dyrektorów) jed 
nostek gospodarczych. Natomiast 
organa administracji podporządko 
wane prezydiom rad narodowych 
oraz jednostki gospodarcze przyj­
mują skargi codziennie w godz. 
od 8 do 9. (an)

Standard dróg w powiecie poznańskim jest bardzo zróż­
nicowany. Pomijając już sprawę dróg bocznych, stwierdzić 
trzeba, że stan nawierzchni nawet niektórych głównych 
jest daleki od doskonałości. Z każdym jednak rokiem, dzię­
ki ciągłym modernizacjom, przybywa dobrych jakościowo 
dróg.
Nową nawierzchnię 

kładzie się obecnie na od­
cinku Poznań Oborniki.
Wykonuje to Rejon Eksuloata 
cji Dróg Publicznych w Po­
znaniu wraz z rejonem w 
Szamotułach. Jak nas zapew­
niono, prace te będą całkowi-
cie gotowe do końca tego 
siąca.

W tym roku poznański 
jon Eksploatacji Dróg 
blicznych przeznaczył 35 
zł na kapitalne remonty,

mie

Re- 
Pu- 
mln 
mo-

Od dzisiaj szczepienia
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna Poznania zawiadamia, 

że 15, 16 i 17 bm. we wszystkich poradniach „D“ i żłobkach 
w mieście odbywać się będą obowiązkowe doustne szcze­
pienia przeciw chorobie Heinego Medina przy użyciu szcze­
pionki typu I wirusa.

Szczepieniom poddane zosta ną wszystkie dzieci w 1 roku 
życia, które otrzymały już trzy podstawowe szczepienia prze­
ciw błonicy, krztuśeowi i tężcowi i dotychczas szczepionki 
doustnej typu I nie otrzymały oraz te do lat 7, które dotąd 
nie były szczepione doustnie typem I oraz dzieci do lat 7, u 
których upłynął okres 5 lat od ostatniego doustnego szczepie­
nia wymienionym wyżej typem wirusa.

Dzieci uczęszczające do przedszkoli i klas zerowych szkół 
podstawowych powinny zgłosić się do szczepień do właści­
wej ze względu miejsca zamieszkania poradni „D“. Rodzice 
lub opiekunowie zobowiązani są przedłożyć w poradni „D“ 
książeczkę zdrowia dziecka z odnotowanymi wszystkimi 
szczepieniami, które u dziecka uprzednio zostały wykonane.

(na)

dernizację i odnowę dróg w 
podległych sobie powiatach. 
(Oprócz powiatu poznańskie­
go opiekuje się on drogami 
publicznymi należącymi do po 
wiatu średzkiego oraz części 
powiatów: śremskiego. gnieź­
nieńskiego, obornickiego i 
wrzesińskiego).

Obecnie trwają prace przy 
modernizacji odcinka drogi 
między Dąbrówką Kościelną a 
Kiszkcwem Oprócz nowej na 
wierzchni jest ona na tym od 
cinku również poszerzana. W 
najbliższych tygodniach roz- 
pocznie się kładzenie nowej 
nawierzchni na drodze do Mu 
rowanej Gośliny i Czerwona­
ka.

Na zlecenie Rejonu, Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych przeprowadza ka­
pitalny remont drogi z Pozna-

interweniować pogotowie milicyj­
ne.

W akcji przedpołudniiowej 
uczestniczyło 39 osób.

O godz. 18 wznowiono akcję. 
Tym razem zgłosiło się do niej 
45 osób. Przybyłych podzielo­
no na grupy, które natych­
miast udały się we wskazane 
rejony.

My, z kpt. Stefanem Wojty- 
siakiem, szefem od spraw nie­
letnich KW MO, udaliśmy się 
milicyjnym wozem na rajd po 
„ciekawszych1* miejscach.

Wstępujemy do Domu Usług 
przy ul. Armii Czerwonej. Maleń­
ki barek kawowy na piętrze — to 
zwykle punkt zborny miejscowych 
hippiesów. Dzisiaj jest spokój. Od 
bufetowej dowiadujemy się, że 
„stali bywalcy” znowu zaczynają 
zaglądać do „swojej kafejki”. 
Szczególnie dużo jest ich w godzi­
nach południowych.

Bar „Arena” — godz. 20, wyjąt­
kowy spokój. Przyczyna — zakaz 
sprzedaży piwa jasnego po godz. 
17. „Jak nie ma piwa jasnego, to 
i ludzi nie ma. Oni do nas tylko
na piwko przychodzą1' 
je nas sprzedawczyni.

Młodzież zachowuje 
dosyć kulturalnie. W 
padkach wystarczyło

— informu-

się na ogół 
wielu przy- 
zwrócić im

nia do Kobylnicy Pobie-
dzisk. Ponadto REDP przepro
wadza remont mostów i wia-

uwagę, że zbyt głośno się zacho­
wują by poskutkowało. Dyżurni 
referenci też mieli spokój. Kiedy 
rozmawialiśmy z nimi o godz. 21, 
okazało się, że tylko cło KD Grim 
wald doprowadzono dwoje mło­
dych ludzi (16 i 17 lat) z Parku 
Kasprzaka. Oboje nie mieli przy 
sobie żadnego dowodu tożsamości, 
oboję byli uczniami: dziewczyna 
— szkoły przyzakładowej przy

duktów drogowych na sumę
800 tys. zł.

W ubiegłym miesiącu roz-
poczęto przebudowę drogi z 
Sadćw przez Lusowo do Do-
piewa. Jest ona 
oraz otrzymuje

poszerzr»a
nową na-

wierzchnię. Prace wykonują 
pracownicy Powiatowego Za­
rządu Dróg Lokalnych. Oprócz 
tego modernizują oni drogę z 

.Paczkowa do Biskupic, budu-

ZNTK, chłopiec Zasadniczej

ra”. 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Pamiętnik pani Hanki” — ode. 20: 
12.25 Muzyka uniwersalna: 13 Na 
kieleckiej antenie; 15 „Wujaszek” 
— gawęda; 15.10 Melodie znad Mo­
rza Śródziemnego; 15.35 N4-T — 
czyli nowoczesność i technika 
(Zmierzch starych materiałów) 
15.50 Z drugiej strony Tatr; 16.15 
Ludwik van Beethoven — Do dale 
kiej ukochanej — cykl pieśni op. 
98; 16.31 „Ex antiouis” z Budapesz 
tu; 16.45 Nasz rok 71-szv: 17.05 Tran 
smisia miedzvnarod. meczów Za-

stwo Warszawskie”: 13 40 — Z cy 
klu ..Wybieramy zawód”; 14.15 — 
15.20 — Politechnika TV — Mate-
matyka — 
— ..Liczby”

Kurs przygotowawczy
15.25 Sprawozda-

nie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej o Puchar Zdobvw-
rów Pucharów .Zagłębie
nowiec .Atyidaberg”

— Sos. 
(Szwe

C.ia): w przerwie ok. 16.15 — Dzień 
nik TV; 17.20 — Program muzycz-
ny

głębie (Sosnowiec) Atyidaberg Tańca

.Spotkanie w prastarej Led 
- Wystąpi Zespół Pieśni * 
„Wielkopolska”: 17.50 — 7

ją nową,
Karłowic, a także 
nrzy budowie dróg 
nik do Wir oraz z 
do Chomecic, które

Wronczyna do

mieszkańcy Wykonują

pomagają 
z Komor - 
Głuchowa 

okoliczni
W

czynach społecznych. Ponadto 
buduje się nowy most drogo­
wy nad Kanałem Mosińskim. 

/ (wn)

Szkoły Budowlanej.
Trzeba stwierdzić, że stanów 

czo zbyt dpżo uczniów, szkół 
podstawowych przebywa bez 
opieki dorosłych w mieście po 
godz. 20, co nie jest zgodne z 
regulaminem uczniowskim.

Taka akcja jak wczoraj okazuję 
się bardzo pożyteczna. Rzecz tyl­
ko w tym, aby jej rezultaty były 
nie tylko doraźne ale trwałe w 
swych skutkach. A to zależy w 
równym stopniu od milicji co od 
całego społeczeństwa, (wn)

Zgłoszenia 
na zjazd absolwentów

Komitet Obchodów 50-lecia
Liceum Ogólnokształcącego
Ignacego Jana Paderewskiego

VI 
im.

w

(Szwecia). Zagłębię (Wałbrzych) — 
Union Teplice (CSRS); 17.50 „Tam 
part” — ode 10; 18 Gra Zesnół Roz 
rvwkowv; 18.10 Herbatka orzv sa­
mowarze: 18.35 Mói magnetofon: 
19 powieść w wvd dźw — „Cichy 
Don”: 19.30 Od comba do organów 
— gra K. Sadowski: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Reminiscencje 
muzyczne — Toccata C-dur Bacha: 
20.45 „Fortuna kołem sie toczv” — 
słuch.; 21.15 Rytm i niosenka. 21.30 
Klaser — magazyn filatelistyczny; 
21.50 Znaszli ten głos? — Ezio Pin 
za: 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Nara; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Wiersze S. Petófiego: 23.05 
Muzvka nocą. 23 50 Na dobranoc 
śpiewa Maciej Zembaty.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.36. 
10.30, 12.05 15.30. 17 18.30. 22

cvklu ..Polak oraćuje” — „Nowv 
nie jest sam”: 18 30 — TV Prze­
gląd Kulturalny: 18.45 — Magazyn 
„Światowid”: 19.25 — Dobranoc > 
dziennik; 19.50 „Stracone złudze­
nia” — film franc. ode. I; 20.45 
Sprawozdanie z międzynarodowe­
go meczu piłki noźnei o Puchar 
Klubowych Mistrzów Europy ,.O- 
limpioue” — Marsylia — Górnik”

Zmiany w komunikacji 
autobusowej

TELEWIZJA
Środa — program i: 9.55 —

Fizyka kl. VI — „Miary” 10 30 —
11.25 ■Stracone złudzenia”
franc. film seryjny ode. T: 11.55-
12 25 — Historia kl. VII — „Ksi?

Zabrze: w przerwie meczu 
21 15 PKP: 22.15 Dziennik 
22.30 Zapowiedź nrogramu

ok

na
czwartek. 23.05 o.io — Politech­
nika TV — (powt.).

PROGRAM II; 18.15 — Program 
— „Jak powstaje umowa między­
narodowa”: 18.^5 — „Z prasy 
technicznej; 18.55 — Rytmy, ryt­
my — program rozrywkowy TV
Łotewskiej nt. 
lowej oprawie”;
i dziennik: 20.05 
ta strony” —

.Piosenki w meta
19.20 — Dobranoc

Stanisława
Szwarc-Bronikowskiego ode. IV
— „Australia II”; 20.40 - 
ka i środki wyrazu — 
..Perspektywy muzyki”; 
godziny; 21.50 — KWO

■ „Techni- 
z cyklu 
21.40 — 24

twvchwstanie” — ez. I fab. film 
radziecki.

Jak już pisaliśmy 16 hm. zam­
knięta zostanie dla ruchu kołowe­
go ul. Ostrowska (na odcinku od 
ul. Krzywoustego do ul. Milczań- 
skiej). W związku z tym wprowa­
dzone będą zmiany w komunikacji 
autobusowej tego rejonu: linia 54 
ze Spławia i 62 z Krzesin przebie­
gać będą od Zegrza ul. Obotrycką 
do^pętli tramwajowej w Starołęce 
(Dworzec kolejowy); linia 55 z No 
wej Wśi do Darzyboru ul. Maja­
kowskiego i Zamenhofa do Rataj, 
natomiast linia 65 kursować będzie 
na trasie okólnej w obu kierun­
kach od Rataj ul. Zamenhofa. Ma 
jakowskiego. Inflancką, Wałecka. 
Obotrycką, Forteczną. Starołęcką 
do Rataj, zaś w dni świąteczne o- 
kólnle tylko w jednym kierunku 
ulicy jak wyżej. (n»)

Poznaniu, ul. Kościuszki 17a, tele­
fon 546-22, zawiadamia absolwen­
tów .szkoły, że ostateczny termin 
nadsyłania zgłoszeń na zjazd ab­
solwentów upływa S października 
br.

Pod wszystkie wskazane adresy 
komitet roześle ankietę absolwen­
ta, którą należy wypełnić i prze­
słać natychmiast do szkoły. Jedno 
cześnie komitet zawiadamia, źe o- 
sobom zgłoszonym po 5 paździer­
nika nie może zapewnić noclegów 
i innych świadczeń.

Do wszystkich zgłoszonych osób 
komitet wyśle także szczegółową 
informację o zjeżdzie. (na)

INFORMUJEMr
Klub SD i IKP inauguruje rok 

kulturalno-oświatowy prelekcją 
doc. dr. Z. Wroniaka z UAM „Czy 
Francja 1 Anglia pomogły Polsce 
w 1939 r.“. Prelekcja odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w lokalu MK 
SD, ul. Libelta 26, III ptr.


